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Krizis kanclerska przyniosła jat dobja 

bardzo nie wiele. Pod względem osób tylk., 
iednę z; lianę, co prawda zmianę w osobie 
najwyższego urzędnika państwa. Czy to je­
dnak zmiana „in tnelius" czy „in peius“ , to 
się dopiero okaże, gdy nowego kanclerza 
ujrzymy przy robocie praktycznej, mianowi­
cie gdy we wrześniu zbierze się znowu par- 
lanif nt i trzeba będzie w wielu ważnych kwe- 
styach zająć zdecydowane stanowisko. Fakt, 
że mimo znanej pokojowej rezolucyi parla­
mentu niemieckiego kola skrajnie konserwa­
tywne, jak się z tem wygadała „Kreuzztg", 
reklamują główną komendę armii, cesaj za 
i nowego kanclerza dla ąwoich celów poli­
tycznych, jako zgodnych z intenoyami tych 
trzech decydujących dotąd w.państwie czyn­
ników7, nie pozwala mieć wielkich nadziei 
w odnowienie wewnętrzne rzeszy a przede- 
iwszystkiem Prus.. Tu nowo zebrany parla­
ment by  kie musiał jasne stworzyć stosun­
ki i rzucić na szalę całą powagę, aby zapo­
wiedziane dalsze "iniany nie zaskoczyły go 
podobnie jak przy nominacyi nowego kan­
clerza. która nastąpiła zupełnie bez wiedzy 
i jakiejkolwiek ingerencyi wpływów stron­
nictw obecnej większości parlamentu.

Wielkie niezadowolenie, jakie ta za kuli­
sami dworskicmi dokonana zmianar osoby 
kanclerza wywołała u tych stronnictw i w 
Ich prasie, skłoniła widocznie miarodajne 
koła do wejściu w bl:ższy kontakt z ciałami 
prawodawczeini, jak tr-vo dow;odem było 
dwukrotne spotkanie cesarza Wilhelma z 
przywódcami poszczególnych frakcyi parla­
mentu niemieckiego w ogrodzie dotychcza­
sowego wicekanclerza państwa Heiffericha 
I konferencja nowego kanclerza z przywód­
cami stronnictw sejmu pruskiego, od którycn 
to spotkań i konferencyi wykluczono tylko 
nieprzejednanych socjalistów z obozu Lieb- 
kneóhta i Ledeboura.

W niezauługim ezasie pokaże się, ezy i o 
ile zwyciężyły na tych konferencjach wpły­
wy obecnej postępowym duchem owianej 
większości parlamentu niemieckiego czy też 
reakcyjnej większości sejmu pruskiego? Po­
każe to zapowiedziany na 4 sierpnia rb., po 
powrocie cesarza Wilhelma z frontu: wielki 
,.Tevirement“  na najwyższych stanowiskach 
w rzeszy i w Prusach. Za zupełnie pewne 
uważam ustąpienie ministra kifitu i oświaty 
v. Trott‘a i ministra rolnictwa bar. Schorle- 
mera; pierwszy ma się cofnąć do życia pry­
watnego, drugi wrócić na zajmowane dawniej 
przez niego stanowisko naczelnego prezesa 

. jego rodzinnej prowincyi nadreńskie j, któ­
rego obecny dzierżycie] bar. Rheinbaben, 
były minister finansów, cofnął by się także 
di życia prywatnego. Dotychczasowy pru- 

nfnister spraw wewnętrznych v. Loe- 
bell, ulubieniec skrajnej prawicy, ten sam, 
który w pruskim tak ostro i ubliżają­
co wystąpił przeciw Kołu Polskiemu i.Pula- 
koni tak przykre czynił wyrzuty za brak 
wdzięczności w„be,' proklamacyi z 4 listo­
pada r. z., m; 'iczoat&ć w urzędzie, mimo że 
na radzie koronnoi, na której bethmann Holl- 
weg przeforsował postulat równego prawa 
wyborczego do sejmu pruskiego, głosował 
nrzeciw temu prawu.  ̂ t

Ustąpienie wiceprezesa mimsterstWa pru­
skiego, ministra robót publicznych Breiten- 
bacha, również przeciwnika rownego prawa 
wyborczego, nie jest jeszcze zdecydowanej 
To byłyby zmiany co do osób,  ̂mające na­
stąpić w Brusiech. Znaczenie ich jest, jak 
dotąd i egatywne, ze względu, że wiemyj kro 
ustąpi i kto zostaje, a nie wiemy, kto będzie 
następcą na ważnem, szczególnie dla nas, 
stanowisku ministra rolnictwa i czy nowy 
minister będzie zwolennikiem dotychczaso- 

polityki kolcnizacyjnej. -  
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swnsohifl18̂ w ,»>Glosie Narodu" rewela- 
- '"zła dii X  nstawa wywłas*,cze- 

' n S  061 > >  1 *  wykonanie 
'J T- cenverein“ zosteto na nim

S Z ^ s ^ ~ talno“ r ;„ 5 *  „.w e
O \ zachodnio-pruskim p S i e  lubaw- 
«m  przez Loim^ye kolonizSin- 
Czy i jakie zmiany , ajd ^ Ja4ajwvŻBZVch 

^nowiskach w rządzie Tł»a ^
zcze zdecydowane. Nie J.est je'
,ewnem, czy ustąpi d l Z L  

y  ik polityki zagraniczni f  ^ T°' 
Simmermann, który tak 88 e f̂lrz 6 nu
miał z kuryerami: m eksykaS^ fękę 
S lm ; tak samo nie jest jasn * “  • n° /W-"

j l  obrotnym a tak n j f c ’ c50 81̂  stann
Ł l Lucie wicekanclerzem He S m m  ^ y  

W ,  o b e ,™ * y  egrom

z wszystkich dziedzin wewnętrznego życia 
państwowego, będzie podzielony na kilka 
odrębnych urzędów, .między nimi na osobny 
urząd gcjpc darczy Rzeszy; mówią o hóżnych 
kombinacyach, w które wchodzą także op6- 
Dy z parlamentu, lecz nie warto tu się tem 
bliżej zajmować, bo to wszystko może się do 
4 sierpLia jeszcze zmienić.

Zresztą nie tyle o zmianę osób chód si, ile
0 zmianę systemu całego i to taką zmianę, 
któraby Prusy—Niemcy wewnątrz odnowiła
1 odrodziła i zdjęła z nich piętno reakcyi.

Dotąd, gwałtownie sprowadzana, zmiana
kanclerza nic w systemie samym nie zmie­
niła. Ci sami ludzie rządzą na dotychczaso­
wych stanowiskach według dotychczaso­
wych sposobów. A i nowy człowiek na na- 
czelnem stanowisku nie podjął nic, coby na 
zmianę systemu wskazywało, bo prowadze­
nie nieobowiazujących „pourparlers" z par­
lamentarzystami nie z?powiada jeszcze zmia­
ny s y s t e m u .  Prowadził je, nawet dość 
często Bethmann Hollweg i jego poprzednik 
Billów; nawet Bismarck, który sam sobie 
chciał być zawsze panem, w razie gwałto­
wnej potrzeby umiał się „zniżać" do konfe­
rencyi z naogół znienawidzonymi przezeń 
parlamentarzystami, swego czasu ofiarował 
tekę wodzowi nacyonał-liberałów, posłowi 
Bennigsenowi, a w chwili krytycznej, na kró­
tko przed swoim upadkiem, trafił do tyle nie- 
cierpianej „małej ekscelencyi", przywódzcy 
centrum posła Windhorsta, aby go przeje 
dnać. Od takich konierencyi z parlamenta­
rzystami daleko jeszcze do parlamentaryza- 
cyi rządu, o którei marzy i do której dąży 
cała lewica parlamentu; tem dalej, że w sa­
mym parlamencie nie ma silnej woli w tym 
kierunku, ponieważ w centrum tjlko odłam 
demokratyczny dąży do parlamentaryzacyi, 
a cała prawica jej się zarzeka. Negatywne 
stanowisko prawicy w tej sprawie można je­
szcze zrozumieć, bo konserwatyści, aż dale­
ko w szeregi nacyonał-liberałów.. mają wszę­
dzie swoich ludzi w rządzie i na najwyższych, 
wyższych i wysoJdcn stanowiskach, więc 
jako „beati possidentes" nie chcą się wła­
dzą, która jest ich władzą i rządem, który 
jest ich rządem, dzielić z stronnictwami do­
tąd pod tyra względem upośledzonemi, i wo­
lą się swej władzy trzymać systemem i spo­
sobami dotąd praktykowanymi. Ale mniej 
rozumieć można niejasne stanowisko cen­

trum katolickiego w tej sprawie, mianowicie 
jego odłamu bawarskiego, który u siebie w 
Ba. raryi doprowadził do parlamenuaryzacyi 
rządu — w Sejmie bawarsldm .rządzi centro­
wa większość a prezezs jej bar. Hertłing jest 
prezesem gabinetu —  w Sejmie Rzeszy zaś 
broni s?ą przed rządami większości, walcząc 
argumentem, że „parlamentaryzaeya rządu 
Rzeszy podkopałaby federacyjne podstawy 
konstytucji Rzeszy, usunęłaby radę zwią­
zkową i doprowadziłaby do unifikacyi pań­
stwowej".

Oczywiście wobec takiego stanowiska zna­
cznego odłamu centrum, jako stronnictwa 
w danym wypadku decydującego, rząd i te 
wszystkie czyniki, które się na dotychcza­
sową formę jego składają, będą się wystrze­
gały jakichkolwiek większych ustępstw w 
tym kierunku i ztąd ostatnie przesilenie, po­
za pewnemi zmianami osobistemL, nic właści­
wie nie przyniosło i bodaj czy i po 4 sierpnia 
wiele przyniesie. Fr. Sal. Krysiak.

0 polskość w Bródnie.
 ̂(Korespondencja „Glłosu Narodu"),

_ Grodno w lipcu.
, , “ k  próżni. Akayomat ten p o­
twierdzają najdobitniej ziemie polskie, opu-
if •8>̂ u* Jeszcze ostatnie od­działy arnu rosyjskiej nie zdążyły opróżnić 
danej miejscowości w«i lub miasta, a już 
społeczeństwo stało w pogotowiu, ażeby, 

skoro tylko pozostanie samo, zapewnić bez­
pieczeństwo publiczne, zaprowadzić ład i po­
rządek. To też nowe władze ftkupacyfne 
zastały w licznych mrąstach  ̂ i wsiach ‘pol­
skich w Królestwie, na Litwie, na Wołyniu 
polską milioyę, polskie szkelhbtwo i sądo­
wnictwo, komitety obywatelskie i t. p. in­
stytucje obrony narodowe7. Zywoi tych no- 
wych formacyi społecznych i narodowych 
oie był dłuąi. gdyż władze okupacyjne znio 
sły je, organizując własne rządy i poddając 
całe życie mieszkańców swojemu rygorowi, 
Najbardziej ograniczoną została ludność na 
Litwie i wogóle w dość szerokim pasie, przy­
legającym do frontu północno-wschodniego. 
Szczególnemu naciskowi podlegało wszędzie 
szkolnictwo polskie. Język polski literatura 
polska i historya Polski w szkołach polskich 
na Litwie są usuwane bezwzględnie.

W  Grodnie, natychmiast po ustąpieniu Ro- 
syan, księża miejscowi podjęli inieyatywę

w kierunku zorganizowania szkolnictwa. Za­
łożono przy parafiach 4 czkoły początkowe 
dla uczniów płci obojga oraz 2 gimnazya: 
męskie i żeńskie —  dwuklasowe z osobne- 
mi klasami wstępnemi. Szkołami żeńskiemi 
opiekowały się S. S. Nazaretanki. W szko­
łach początkowych było ucz) do w przeszło 
700, w średnich z górą 200. Szkoły te począ­
tkowo czekały fundusze z kasy Towarzy­
stwa pomocy ofiarom wojny. Wobec trudno-, 
ści finansowych księża ocidi Ii szkolnictwo 
komitetowi obywatelskiemu.

Kiedy w Jecie 1916 roku komite„ grodzień­
ski został przekształcony nt „Biirat", szko­
ły początkowe objął ni smiecki zarząd miej­
ski. Na czele szkolnictwa stanął niemiecki 
„Schulrat". Jako kierowników ustanowiono 
odrazu żołnierzy, przeważnie Ślązaków. — 
Wszelkie zewnętrzne cechy polskości szkół 
starano się zatrzeć. Wpruw&dzono 8 godzin 
tygodniowo języka niemieckiego. Zabronio­
no sprowadzania podręczników szkolnych, 
nauka odbywa się bez podręczników pol­
skich. Nauczyciele muszą tłomaczyć naukę 
dzieciom z podręczników niemiecldch'. Kary 
cielesne są na porząditu dziennym, kierowni­
cy walczą z nauczycielstwem o takie a nie 
inne trzymania rąk uczniów, o wychodzenie 
bez czapek i wierzchniego ubrania na podwó­
rze podczas pauz itp. Na tem tle są ustawi­
czne scysye. U ładze ściągają z rodzin pol­
skich podatek wedle zamożności po 8—20 
mk. m rodzinę. W ten sposób uzyskuje się 
połowa ogólnej sumy podatku, wynoszącego 
21.000 mk. Drugą połowę płaci miasto.

W r°kach polskich pozostały tylko szko­
ły średnie. Prywatna szkoła średnia żeńska 
przy Klasztorze S. S! Nazaretanek'rozwija 
«tę. W roku ub. miała 85 uczenie, w bieżącym 
105. Miejska szkoła 8-klasowa miała około 
100 dzieci, lecz skiitkiem nieumiejętności 
kierownictwa chyli się ku upadki iwi. Średnią 
szkołę męską zamknięto pod pozorem 
braku sił zawodowo-peóagogicżnych. Za­
miast niej powstała w styczniu 1916 r. sta 
raniem grupy ludzi szkoła o programie gi- 
nnązjnim realnego. Kandydaci w dostate­
cznej liczbie znaleźli się tylko dc Masy J i 
Uj gdyż młodzież starsza wyjechała przed 
wejściem wojsk niemieckich. Wkrótce wła­
dze zamknęły tę szkołę, motywując to bra­
kiem nauczycieli z wyższem wykształceniem. 
W skutek starań u władz niższych i wyż­
szych pozwolono w listopadżie’ 1916 r. na o- 
twarcie szkoły średniej, jednakże na pro- 
g^am gimnazjalny nie zgodzono się oficjal­
nie, wobec czego nosi ona tytuł szkoły-śre­
dniej bez określenia typu. Sybsydyuje ją To­
warzystwo pomocy ofiarom wojuy. Szkoła 
rozwija się pod fachowem kierownictwem 
p. Kuczewskiego z Wilna, który stałe musi 
walczyć z rozmaitemi rozporządzeniami i za­
rządzeniami władz.

Zanim jeszcze przybył p. Kuczewski i kie­
rownikiem był p. Chmielecki, władze niemie­
ckie postawiły jako „Leiter‘a“ , niejakiego 
Schimanowsky‘cgo, nie umiejącego ani gło­
wa po polsku. Wobec protestów kierowni­
ctwa szkoły „Schulrat" oświadczył, że tru­
dno o lepszego „Leitera", gdyż p. Schima- 
nowsky jest wytrawnym pedagogiem. Na za­
znaczenie, że nie umiejąc po polsku, nie bę­
dzie mógł porozumieć się ani z dziećmi ani 
z nauczycielami, okręgowy Schulrat z Bia­
łegostoku, p. Tiłl, określił funkeye Schima- 
nowsky‘ego jako pomoc teoretyczną i pra­
ktyczną. Ostatecznie Schimawsky pozostał 
jako „Schultechnischer Berater".

Szkoła ta zgromadziła 140 chłopców w 
4-ch niższych klasach. Na rok przyszły ma 
zapewnionych 2()0 uczniów.

Na wsi szkoły zakładali przeważnie księ­
ża. Tu kontrola władz była względna. Od 
wakacji kierownictwo szkół ma być odebra­
ne osobom prywatnym i oddane żołnierzom, 
którzy będą uczyli według metod niemiec­
kich. Rozkazu w tym względzie do połowy 
lipca jeszcze nie wydano.

Oto niezupełnie dokładny spis szkół pol- 
skich  ̂ w obrębie dekanatu grodzieńskiego: 
Parafie: Indura — 8 szkółki w miasteczku, 
4 po wsiach; Usnasz — 6 szkół w miasteczku, 
8 na wsi, poza tem komplety pc 4—5 dzien-

®> Kaszubińce —  5 szkół, Jeziory —  8 
szkół, Kwasówka — 5 sz^ół i 5 kompletów, 
Hoża ■— 9 szkół i komplety W każdej wsi.

osty 2 szkoły (w wioskach nie pozwo- 
ono szkół otwierać), MiLulewszczyzna — 1 

szkoła i Porzecze bruskieniki — 1 szkoła 
elementarna i l  trzyklasowa. Na 22 parafie 
dekanatu grodzieńskiego szkoły są w dzie­
więciu.

Nauczycielstwo rekrutuje się z ochotni­
ków, nieprzygotowanych przeważnie do pra­
cy w swym zawodzie. Wszelkie starania spo­
łeczeństwa i nauczycieli w kierunku zorga­
nizowania samokształcenia nauczycieli ub 
kursów metodycznych, pozostały bez sku­

tku, .wobec kategorycznej odmowy władz. 
Władze, odczuwając inieyatywę społeczeń­
stwu, motywują to tem, że one same zajmują 
się przygotowywaniem nauczycieli. — Ale 
wszystkie te próby wypadiy nad wyraz o- 
płakańie. Wykłady na kursach niemieckich 
mieli Ślązacy w języku niemieckim przy po­
mocy tłomaczów. Na kursa zjeżdżało się z 
początku kilkudziesięciu nauczycieli, wy­
trwało do końca kilku lub kilkunastu. Po 
wszystkich nieudałvch nróbach urządzono 
kursa poraź piątj w d. 15 b. m., ogłaszając, 
że będą one prowadzone w języku zrozumia­
łym dla słuchaczów. Prowadził je żołnierz, 
któremu się zdawało, że mówi po polsku. 
Jednakże słuchacze nie zrozumieli znacze­
nia wykładu, prowadzonego nawpół po pol­
sku, nawpól po niemiecku i znowu zamiast 
5b osób, sprowadzonych na kiirsa, uczęszcza­
ło na nie zaledwie 16.

Położenie szkół polskich w Grodzieńszczy 
źnie pogarsza się stale. W  szkołach śre­
dnich powiększono liczbę godzin wykłado­
wych języka niemieckiego z 6 na 8, nato­
miast zmniejszono o godzinę tygodniow o wy­
kład historyi Polski.

D przemysł w Krćlestwie.
Warszawa, 29 lipca.

Wśród innych naszych zakładów prze­
mysłowych ucierpiały dotkliwie w czasie 
wiojiny przedisięłno.^wa hutnicze: Huty
Bankowe;' i zakładów Ostrowieckich. Na­
przód były zarekwirowane wszelkie zapasy- 
i surowce, następnie tokarnie i obrabiarki, 
części zapasowe do maszyn, wiele maszyn 
I oanocniczych różnogo rodzaju, jak również 
narzędzia i stal narzędziowa. Poza tem je­
dnak główne arterye huty żelaznej wielkie 
piece, stalownia i walcownia, TKjeostały 
względnie nietknięte, a przynajmniej znaj­
dowały się w ta-kon stanie, że po uzupełnie­
niu braku surowców nic nie 6talo na pize- 
szizie ich rychłemu uruchomieniu. Wreszcie 
teraz pokrewne zakłady hutnicze w Austiyi 
nowemi; rekwizycjami poczynają zupełnie 
deorganizować najważniejsze ut sądzenia 
mechaniczne w stalowni, walcox ni i bkv- 
cftanfi Huty Bankowej, chociaż orodnkeya 
warsztatów amunicyjnych we. wpzwp-tkicn 
krajach Woiująey&h daawio już jest zorga- 
nizo vvana..

Ten ciężki cios spadA rowmież na cały 
persona! Huty Bankowej, który przed wojną 
wymusił 200 urzędników Polaków i 4000 
robotników, co razem z rodz‘manii przed­
stawia ludność, dochodzącą de 16000 głów. 
Dodać zaś trzeba, że chociaż w ostatnim 
okresie działania Huty Bankowej uczestni­
czyły w niej kapitały francuskie, to jednak 
z historyi swego powstania, oraz ze składu 
persotnalu urzędniczego i robotniczego, Hu­
ta Bankowa jest instytucyą rdzennie pol­
ską, a produkeya jej była z polskich za­
kładów tego typu największą.

W podobnych warunkach znajdują się 
tuż huty ostrowieckie. Zrazu zarekwirowa­
no w Ostrowcu materyały surowe, nastę­
pnie zdemontowano i zabrano kolejki podja­
zdowe, obecnie, jak słychać, przystąpiono 
Jo nabierania lokomotyw, lokomobił i t. d. 
zarówno tych, które są w dobrymi stanie, 
jak i częściowo uszkodzonych-

Na niebezpieczeństwo, jaikie grozi zaida- 
dom hutniczym w Z-agłębiu Ląbrowskiem, 
zwróciło uwagę Towarzystwo przemysłow­
ców Królestwa polskiego, zwracając się w 
tej sprawie do departamentu gospodarstwa 
społecznego Tymczasowej Rady Stanu. Me- 
maryał swój zakończyło tak: „TJjzymanie 
naszyciu zaldadów hutniczych w takim sta­
nie, by po ukończeniu wojny mogły natych­
miast podjąć owocną piracę, leży zarówno 
w Łutoreisie pracowników i robotników jak 
przyszłego rozwoju państwowości i niezałe- 
leżnoścl ekonomi1' znej Polski, dla której 
krajowa orodukeya żelaza będzire miała de- 
oyduiące znaczenie. W  tych warunka :h ko- 
czność energicznego jmraeejwdzlaliaaiiE, ze 
strony mi trodajnych czymn‘ków pcłsklch, 
08.,ateuznej dewastacyi zakładów tutn.” 
caych staje się Jedną ze spraw pieoraroisę- 
dnej wagi dla kraju iaszego".

Tymczasowa Rada Stanu wystąpiła, w tej 
kwc^tyi z przedstawieniami do władz oku­
pacyjnych.

Suche lata a żniwa.
(*) Tegoroczne opady atmosferyczne sta­

nowią ciągłą troskę zarówno dla mieszkań­
ców miast, jak i wsi. Od nich bowiem zale­
ży, czy będziemy w zimie mieli co jeść. czy 
tez hie.

Nie od r;:e:?.y będzie więc na- podstawie

starych kronik i zapisków stwierdzić, jaki 
był dawniej stosunek drożyzny do kwestyr 
gorącego lub zimnego lata. Najsuchszy rok, 
jaki kiedykolwiek nawiedził środkową Eu­
ropę był r. 1743. Był on zarazem ogromnie 
upalny. Już przy końcu cze>:wca dojrzały 
winogrona, w październiku zakwitły po raz 
drugi drzewa c-wocowe, a w listopadzie wi­
śnie drugi raz dojrzały. Od końca czerwca 
do końca września w środkowej Europie 
deszcz prawie nie padał. Kroniki podają, 
że nastał wielki brak paszy, przez co bydło 
ljardzo ucierpiało. Ale chociaż Iatc było tak 
suche, jednak jak jednomyślnie twierdzą 
zapiski nie brak było zboża, a nawet rok 
ten był desyć tani. Podobnie było w r, 1539. 
Lat ii jt.ahże było bardzo suche, ale jak kro­
niki .np. odnośnie do poludn.-zachodnieh Nie­
miec notują: „Zbiór owoców i wina był bar­
dzo obfity Gdzie przedtem wyrosło jedno 
jabłko, był teraz całj kosz i podczas gdj 
poprzedniego roku miara wina kosztowała 
44 guldeny, płacono teraz tylko 4."

Zapiski % r. 1668 stwierdzają, że lato było 
bardzo suche, nawiedzane tylko od czasu 
do czasu burzami. W Niemczech ceny zbo­
ża były tak nizkie, jak dawno przedtem nie 
bywało. Podobnem było lato r. 1760., o któ- 
rtm kroniki piszą: „Mimo bardzo suchego 
lata żniwa wypadły bardzo dobrze, a jesień 
była bardzo ofłfita, a i jakość wszystkiego 
bardzo dobra. Z wyjątkiem siana, wszystko 
sprzedano *tak tanio jak w r. 1740“.

Wspomniany r. 1740 odznaczył się bardzo 
ostrą zimą, która trwała aż do połowy maja; 
nastąpiło potem lato bardzo chłcdne. Podo­
bnie było obecnie w r. 1913.

Zupełnie nieudałe żniwa, które powodo­
wały drożyznę i głód, łączyły się zwykle z 
mokrem bardzo latem. Suche lata, o ile od 
czasu do czasu przechodziły burze, dawały, 
jak wskazuja powyższe przyicłady, -zwykle 
zbiory wcale znośne. Czy lato jest gorące, 
czy chłodne, nie wpływa to tak bawlzo naó 
wydajność żniw. Natomiast wielka wilgoć,1 
która powoduje zwykle oziębienie tempera­
tury, niszczy zbiory i powoduje nędzę. Nie 
sięgając do starożytności, gdzie znaleźliby^-! 
my wiele przykładów nodobnych wypad­
ków, można faikt ten pifwieateie ma podsta­
wie nowszych obserwacji, gdzie ma tuj7 już 
ścisłe dane metereologiczne.

Bard /.o ciekąv7 m np. był r. 1770. Przez 
* pierwszy ca siedem miesięcy roku nie było 
ani zimao, ani gorąco, aTe ciągłe dżdżysto 
i chłodno. Deszcze powodowały wielkie wy­
lewy, a w dalszem następstwie zupełnie nle-i 
udałe żniwa. Wtedy to po raz pierwszy za­
częto do Niemiec zboże sprowadzać z Ame­
ryki. W r. 1771 zapanowała wielka droży­
zna, która fwała kilka lat. Charakterystyk 
cznem jest. że w tych latach znacznie zma­
lała Dość urodzin, co obserwowano zwłasz­
cza w Niemczech i Szwajcaryi.

Największą nędzę i głód w nowszych cza­
sach spowodowały opady atmosferyczne lat 
1815 i 16. Zwłaszcza r. 1816 Dył nadzwyczaj 
deszczowy. Zachodnia część Europy tonęła)! 
w potokach deszczu, natomiast wschodnia' 
pękała od ogromne; suszy. Do ostatecznych! 
granic doszła nędza w r. 1817 i dopiero żni­
wa tego roku ocaliły sytuacyę.

Na podstawie więc historycznych’ do­
świadczeń stwierdzić można, że suche lata' 
nio były nig-dy tak niebezpieczne dla żniw, 
jak mokre, które zazwyczaj kończyły się 
głodem i nędzą.

Reklamę nam robią...
Rozgłos i tania pupuralność tej Niemki, co 

to w „Arbeiter Zeitung" opływała, że Kra­
ków jest najbogatszem i najlepiej zaopatrzo- 
nem miastem środkowej Europy —  nie da­
wały spokoju jakiemuś węgierskiemu czmo- 
kowl p. EmDowi Szomory, który w peszteń- 
skiem piśmie „Az Ujsag" zamieścił korespon- 
dancyę ze Lwowa, zaraz nazajutrz skwapli­
wie przedrukowane, w nrze 851 £ wiedeńbkie-j 
go „N. W. Journal".

Ambo meliores... staraja się, jak mogą, 
aby miano o nas właściwe wyobrażenie.

1 ik: pan siedzi sobie na balkonie ka­
wiarni przy placu maryackim i zachwyca sio 
wspaniałym wyglądem miasta, które nio 
tylko niczego nie straciło na wojnie, lecz zbo- 
gacone podczas pobytu Rosyan —  może te­
raz w całej pełni wykazać swoją lekkomyśl­
ność, życie nad stan i rozrzutność.

Gale roje dorożek na gumach przewijają 
się ulicami tego szczęśliwego miasta, kobie­
ty postrojone wedle ostatniej modv, mężczy­
źni odziani wytwornie w prześlicznych pal­
tach i najdroższych trzer ikach.

Ruch uliczny nie mniejszy, niż w Paryżu, 
a chyba z całego świata jeden tylko Lwów



ĉ Ł- „GŁOS NARODU" z dnia 1. Sierpnia 1917 roku. W. 180.

PBTd zmienił swojego wyglądu na gorsze — 
przeciwnie: znacznie się ożywił i zbogacił.

Pieniędzy we Lwowie jest „i n H u e l l e  
j j ind F u e l l e “ , a jakkolwiek wartość ich 
nie jest obecnie zupełnie pewna, to jednak 
znać tu dobrobyt, nie tak jak u nas „im  
H a u s e ,  wo  m a n  d e n t a e g l i c h e n  
B e d a r f  m i t  d e n  E a u s t e n  e r k a e m -  
p f e n mu s  s“ .

Wszystkie sklepy i magazyny zaopatrzo­
ne obficie, o cukier, mąkę, ryż, mięso i inne 
Artykuły spożywcze nikt nie jest w kłopo­
cie —  wszystkiego pod dostatkiem, prawie 
%q do zbytku.

W każdym magazynie obuwia dobierzesz 
la iwo jakiego ci potrzeba, a krawieo postara 
się, abyś mógł być elegancko ubrany.

Kawiarnie i restauracye rzęsisto i wspa­
niale oświetlone — zawsze pełne, a w ka­
żdej oprócz „ d e n  o b l i g a t e n  p o i n t ­
a c h  e n S c h n a e p s e n "  nieprzebrana 
ilość szampana, najlepszych win i cygar naj­
droższej marki, któremi ponad miarę raczą 
Się zebrani goście przy dźwiękach polskiej 
muzyki... Smetany.

Poczciwi i kochani Lwowianie nie czują 
I nie znają żadnego braku, zbogaceni na 
.wojnie nic znają kart cukrowych, chlebo­
wych i żadnych innych, nie odczuwają o- 
graniczeń godzin nocnych, w których im 
bawić się nie wolno.

Ich jednych wojna nie dotknęła wcale, 
Jo też patrzą na świat pogodnie i wesoło.

Czem jednak najbardziej imponują prze­
jezdnemu. lo niezera niezamąconym spoko­
jem. Kiedy świat cały wali się w gruzy, oni 
jedni obojętni i lekkomyślni —  weselą się 
i bawią. Oddaleń! od frontu zaledwo o kilka 
godzin pociągu pośpiesznego, nic sobie nie

Pbią z tego, rozrzucają pieniądze, bawią się, 
ywają i muzykują. W każdej restauracyi

K R O N I K A .
Wschód słońca o godj. 5-l l  r, 
Zachód „ „ 8‘22 w.
Długość dnia gedz. 15 m. 16. 
Najniż. ciepłota 15-8, najw. 8fr4. 
Prognoza: Przeważnie pogoda, 

możliwa burza.

Z miasta.
BURZA'. Wczoraj przed godziną 8 po połu­

dniu, po iście tropikalnym upale, niebo pokryły 
ciemno chmury, zaczął padać deszcz i ozwały 
się grzmoty. Udręczeni żarem słonecznym, nie- 
mogąey wprost oddychać ciężldem, dusznem po­
wietrzem, nie wierzyliśmy zrazu, aby* deszcz 
padał dłużej 1 co za tern idzie, nastąpiła upra­
gnione odświeżenie atmosfery. Ale tym razem 
doznaliśmy miłego zawodu. Nletylko deszcz 
nie ustał, ale przemienił się w ulewę, i deszczem 
jął padać grad, strugi wody popłynęły ulicami, 
przepełniając kanały, planty ukapały się w wo­
dzie i w okamgnieniu opustoszały, a pioruny 
zaczęły bić gęsto w mieście 1 najbliższej okolicy. 
Burza rozpętała się w najlepsze. Po godz. 4 po­
południa wezwano krakowską straż pożarną do 
Dziekanowic i Łagiewnik, gdzie z powodu pio­
runów powstały pożary. W czasie burzy piorun 
roztrzaska! jedno z drzew na plantach, koło 
teatru. Dziś prawdopodobnie dowiemy się o 
dalszych fatalnych skutkach wczorajszej burzy.

Z NASZYCH MIŁYCH STOSUNKÓW. 0- 
szczędnośeiowe zarządzenia na kolei wymaga­
ją uwiecznienia szczególnie na linii Kraków— 
Rabka— Zakopane, gdzie zupełnie obojętnem 
jfot, którą klasą się jedżie, gdyż tak posia­
dacz karty pierwszej klasy, jak I trzeciej prze­
chodzi tesame tortury, wyczekując wśród zgieł­
ku, stosu tobołków I kufrów po kilka godzin
na korytarzach wagonów. Tu nadmienić nale- 

orkiestra, co dziesiąty dom tańce i śpiewy, J ±y, te jadą chorzy na gruźlicę i chora dziatwa, 
teatry miejskie i kina zawsze przepełnione, a miejsca siedzące zdobywają ci, którzy przy-
a i przejezdne; obce, na brak gości narzekać 
nie mogą. Słowem raj w tem obiecanem mie­
ście i w tym wybranym kraju,

« « *
Kiedy się to czyta, mimowoli nasuwa się 

człowiekowi na myśl, że jednak w; dem sza­
leństwie jest pewna metoda. fóż-)*

  <

Echa letnie.
(No..-,-ondencya „Głosu Narodu14},’

Rabka <Ł 30 lipca.
Przecudna pogoda, tysiączne rzesze 

dziatwy i mam pławią się w kąpieli słone­
cznej zaordynowanej dodatkowo po solanko­
wej. Nikt nie płoszy pławiących się grupek, 
gdyż nieliczni ojcowie tylko na niedzielę 
na kilka godzin zjeżdżają do swych rodzin, 
bo pomimo licznego sezonu pomarliby tam 
z nudów. Niektórzy staruszkowie za przy­
kładem dziatwy owinąwszy głowy ręczni­
kami w przywdzianych opaskach jak Malaj- 
jbzycy, natarłszy ciało wazeliną, leczą się 
promieniami słońca. Inni wysiadują na kra­
wężnikach trawników przy deptakach, z któ­
rych ławki znikły w tajemniczy sposób i tak 
wyczekują w zadumie do wieczora na nadej­
ście dzienników ze spóźnionemi sensacjami, 
które poczta pantoflowa lepiej fungująca od 
ofieyalnej już dawno przyniosła.

Kasynem i jedynem miejscem rozrywek 
S wszelakich uciech jest weranda gościnnego 
lokalu „Laktolu", którego to płynu ku utra­
pieniu nam także zabrakło, a w braku czy­
telni dzienników zastępuje je tam żywy 
dziennik referowany zwyczajnie przez za­
męczanych ojców przybywających w nie­
dzielę do rodzin.

Kto -chce leczyć się na nerwy odcięciem j

najmniej o godzinę wcześniej pospieszą do po­
ciągów.

Przykrzejsze jeszcze sceny odbywają się przy 
odjeżdzie pociągów z Rabki, gdzie od szeregu 
lat słyszy się skargi na biurokratyzm, nieczuły 
na żadne względy, który ze starczym syste­
mem oszczędnościowym, tak przykrym dla stron, 
roz3tać się nie może. Ignorancję i niedbalstwo 
tak dyrekcyi poczt, jak dyrekCył kolejowej na­
leży jak najostrzej napiętnować, bo to są wprost 
bolesne żarty z tysięcy ludności, narażonej na 
setki przykrości w czasie sezonu. Na takie nie­
porządki i sekatory z pewnością nie pozwoliła­
by sobie żadna w świecie miejscowość klimaty­
czna, nigdzieby też nie ośmielono się na takiej 
drodze zdobywać uznanie za poczynione tak 
drobiazgowe oszczędności.

Nadmienić należy, że dzieje się to w czasie, 
gdy setki bezczynnych kolejarzy i poczciaży 
trawi w nudach czas na długotrwałej ewakua- 
cyi, gdy dziesiątki anemicznych i chorych urzę­
dniczek pocztowych, bezczynnie oczekujących 
powołania do opuszczonych siedzib, chętnie 
pracowałoby w Rabce, ratując nadwątlone zdro­
wie, tego jednak biurokrata galicyjski nie zro­
zumie, gdyż poza aktami nie widzi on potrzeb 
i skarg społeczeństwa, drobnemi oszczędnościa­
mi pokrywając wobeo Wiednia swe niedbal­
stwo. Wiemy, że dygnitarze kolejowi i ich naj­
bliżsi nie odczuwają zupełnie niewygód podró­
ży, bo gdy chora publiczność gniecie się, stojąc 
w korytarzach, opłaciwszy bilety pierwszej kla­
sy, przedziały te zarezerwowana są przeważnie 
dla urzędników kolejowych i ich rodzin.

O ile te przykre stosunki nie zostaną usunię­
te, to, jak słyszymy, w Rabce ma się odbyć 
wieo publiczny w tej sprawie i będą wysłane 
telegramy ze skargami do odnośnych mini­
sterstw. Ponadto należy zaprowadzić w Rabce 
bilety wstępu na peron, aby publiczność nieod- 
jeżdżjąca nie urządzała sobie promenady na

j
spędu trzody nie będzie lepszy o dwóch poprze- ] tniej nocy przeżyli cale piekło i dziś jeszcze 
dnich, a może nawet gOTSzy. W tej dziedzinie ochłonąć nie mogą z przerażenia. Niektóre bu.

od świata, do czego przyczyniła się głównie;dworcu, tamując ruch i przeszkadzając w pra- 
Dyrekcya poczt i telegrafów wraz ze swąjcy jednemu funkcyonaiyuszowi kolejowemu w 
siostrzycą Dyrekcją kolejową, niech jedzie i jednej osobie, t. j. naczelnikowi—kasyerowi— 
do Rabki, dokąd dochodzą wiadomości o j magazynierowi—portyorowi, który faktycznie 
wojnie z tygodniowem spóźnieniem, a ma-!dokazuje tam cudów sprawności, zasługując 
jestatyczny Luboń, słoneczne kąpiele i so-lna najwyższą dekorację, jako uniwersalny 
lanki obdarzą go zdrowiem i dobrym apety- urzędnik.
tem, który przy pełnej kiesie zaspokoić tamj WAKACYE W MAGISTRACIE. Piszą do nas 
nie trudno. Wśród letników na deptakach i z miasta: Podobnie jak w wielu innych urzędach 
widzi się najwięcej tych, których nigdzie nie li w magistracie krakowskim nastała obecnie po- 
braknie, tak, że czasem się zdaje, że kawiar-jra urlopów i wakacyj. Obecnie bawią na urlo- 
nia Bizanca wy ewakuowała się dobrowolnie j pie: prez. Dr Leo, wicepr. Rolle, dyr. mag. Gro- 
do Rabki. Czasami dla przyzwoitości mówijdyński i kilku naczelników wydziałów. Przeciw 
się po polsku, lecz językiem tym nie popi- j urlopom oczywiście nikt nio mieć nie może. 
suje się tak często jak to bywało w czasie j Chodzi tylko o to, aby zastępstwo nieobecnych 
ewakuacyi w Wiedniu, gdzie polskość za- j tak zorganizować, by interesa publiczności na 
znaczało się na każdym kroku. jtein nie ucierpiały. Tymczasem tego zaniedba-

Mimo wszystko czar Rabki zaciera wszel- ju0- W prezydyum do godz. 12 z reguły niema 
kie rozdźwięki, każe zapominać o wszystkich! nikogo, a liczni interesenci wyczekują godzina- 
„ale“ , gdyż równie ona dobrze służy dziatwie j mi w porzedpokoju. Tam też wiele godzin prze- 
jak „mamom", ojcom i dziadkom, lecząc | pędzać muszą referenci. W biurze dyrektora
cale pokolenia, które znany tam „stary Wój­
ciak" pamięta, przywożąc i  odwożąc z dwor­
ca i na dworzec. Te niezrównane cnoty tej

magistratu rzadko tylko spotkać można urzę­
dującego obecnie jego zastępcę którego nato­
miast o różnych porach dnia spotkać można na

uroczej miejscowości proszą się wprost, by i ulicach miasta. Stosunki bardzo przyikro odczu- 
zasobne w kapitał większy Tow. akcyjne u-jwa publiczność, mająca tam swoje sprawy do 
jęło zakład ten w swe dłonie, zasługujący z załatwienia.
wszechmiar by stał się pierwszą miejscowo­
ścią kąpielową f klimatyczną w Polsce, z ca-

0  TŁUSZCZE I W ĘDLINY. Od kilku dni skle­
py masarskie w Krakowie są przeważnie zam-OUhf jU|J/ivlvn c£ i MimftŁjf X a Wł r j t , * • ,

łorocznym sezonem, na co klimat Rabki jiknięte. W dniu dzisiejszym nawet nawiększo
  11*  _____ 1 • * __  _ Ll ł-TYYTT TTl O OQ A atlpTlAw Rw V rłi WOffin A mft O-wszelkie warunki, jakie ona posiada pozwa­
lają. Odjeżdżającym Ojcom radzimy korzy­
stać z pociągu, który odchodzą z Chabówki 
o  godzinie 5.50 po południu, a przychodzi o 
0 wieczorem do Krakowa, gdyż jest to jedy­
ny korzystny pociąg, zaś spacer z Rabki do 
Chabówki na dworzec -trwa około 40 minut, 
a podróż furką przy obecnie zwiększonej 
taryfie kosztuje ni umiej ni więcej tylko 8 
koron. Wsiadając w Chabówce unika się 
przykrości, jakie w Rabce powoduje natłok, 
wraz zo spóźnionym przyjazdem do Krako­
wa trwającym blizko do północy, a zniechę- 
nającym do częstych odwiedzin dziecięcego 
raju,

fei < i i.jia

firmy masarskie sklepów swych wogóie nie o- 
twierały. Brak tłuszczów i wędlin zupełny. Przy­
czyną tego stanu rzeczy jest brak nierogacizny, 
która przychodzi dó Krakowa w ilości tak ma­
łej, że nie pokrywa nawet jednej dziesiątej za­
potrzebowania. W ciągu ubiegłych dwóch tygo­
dni Kraków otrzymał zaledwie 238 wieprzów 
podrzędnego gatunku, podczas gdy normalne 
zapotrzebowanie naszego miasta w tym okresie 
czasu wynosiło 1000 do 2000 sztuk nierogaci­
zny. W poniedziałek bieżącego tygodnia nie na­
deszła do Krakowa ani jedna sztuka, wczoraj 
otrzymali masarze tutejsi ogółem 20 wieprzów, 
jakościowo bardzo lichych. O dalszych transpor­
tach liczebnie większych nio nie Błychaó i pra­
wdopodobnie tydzień bieżący pól względem

aprowizacji wytworzyła się więo obecnie sy- 
tuaoya tak krytyczna, jakiej jeszcze nie przeży­
waliśmy. —- Stosunki te spowodowane zostały 
przez galicyjski Zakład obrotu bydłem, wzglę­
dnie jego zastępstwo, oddział wojennej Centrali 
handlowej, działający pod firmą „Pecus", a 
kierowany przez dyrektora Horowitza. „Pecus" 
z ramienia Zakładu obrotu bydłem prowadzi ca­
ły handel trzodą chlewną w kraju i on też za. 
winił, że Kraków pozbawiony jest zupełnie od 
dwóch tygodni tłuszczów i wędlin. Podnieść 
przytem trzeba, że w czasie, gdy nasze miasto 
pozbawiona zostało dostawy trzody, odbywa 
się regularny jej wywóz za granice kraju, a ró­
wnocześnie fabryki masarskie w Gali cyi, wyra­
biające wędlłny na eksport, otrzymują również 
odpowiedni i dodatni kontyngent .materyału 
rzeźnego. Na wywóz posiada więo „Pecus" trzo­
dy poddos tatkiem, natomiast niema jej dla 
Krakowa. Zaste dziwne stosunki u nas zapano­
wały. Przytem jeszcze jedna uwaga: „Pecus" 
jest oddziałem wojennej Centrali handlowe}, 
a prezesem tej instytucji prezydent Da Leo. 
Czy prezydyum miasta nie mogłoby wpłynąć na 
prezesa Centrali handlowej, by zechciał od­
działać na zmianę sposobu postępowania przez 
oddział tej instytucyi pod firmą „Pecus"! Mo­
że urzędujący członkowie prezydyum miasta ze­
chcą zająć się tą niezmiernie ważną dla ludno 
ści Krakowa sprawą?

„ORFEUSZ" GLUCKA. W najbliższych 
dniach występuje nasza opera s wielce intere- 
sującą premierą, dzieła od niepamiętnych lat 
nie wykonywanego na żadnej ze scen polskich, 
mianowicie „Orfeuszem" kawaleraKirzysztofaWi­
libalda Glucka, najznamienitszym jego utworem 
w trzech aktach. Dzioło to, które było genial- 
nem przeczuciem nowoczesnych pojęć o muzyce 
dramatycznej i znamionuje nową epokę w tej 
dziedzinie, zachowało do dzisiaj, pomimo prze­
szło półtora wieku od daty powstania, całą 
świeżość i potęgę wyrazu dramatycznego. Wszę­
dzie, gdzie istnieje poważna kultura muzyczna, 
powraca „Orfeusz" pary odycz.nia do repertua­
ru, a we Francyi, gdzie kult Glucka wyraża się 
corocznie pokaźną liczbą przedstawień, jego 
dzieła niemal każda scena liryczna ma go w 
swym repertuarze.

Do wykonania partyi tytułowej zaproszono 
znakomitą mezzosopranistkę polską, p. Adę 
Nekar. Eurydykę śpiewać będzie p. L. Marek- 
Onyszkiewiczowa, tak słusznie ceniona, jako 
świetna interpretatorka muzyki klasycznej. 
Erosa p. Ludwika Jaworzyńska. Dzieło Glucka 
otrzyma niezwykłą, uproszczoną szatę dekora­
cyjną, zgodnie z patetycznym i prostolinijnym 
charakterem muzyki.

Dzisiaj i jutro arcydzieło Mozartówskie — 
„Uprowadzanie z Seraju" z osatni rai już wy­
stępującymi pp, Dębicką i Tarnawskim.

WYCOFANIE 50-KORONOWYCH BANKNO­
TÓW. Będące obecnie w obiegu bilety bankowe 
50-koronowe z datą 2 stycznia 1902 zostaną 
wycofane % obiegu. Rząd w porozumieniu z 
Radą generalną Banku asłatro-węgierakiege wy­
dały w tyra względzie następujące zarządzenia: 

Banknoty 50-koronowe, będące obecnie w o- 
biegu z datą 2 stycznia 1902, należy przedło­
żyć do dnia 81 lipca 1919 w zakładach głó­
wnych lub we filiach Banku austro-węgierskie- 
go przy zapłatach lub do wymiany. Dzień 31 II- 
pca 1919 stanowi ostateczny termin dla wyco­
fania tych banknotów z obiegu. Od tego dnia 
począwszy zakłady Banku austro-węgierskiego 
będą je przyjmowały jedynie tylke w drodze 
wynńaiw.

FAŁSZYWY „KAPRAL44. Policya areszto­
wała 16-ietniego Józefa Łazarza, z powodu nie­
prawnego noszenia munduru kaprala i wyłudza, 
nia. Pomysłowy teń młodzieniec ubrał się w mun­
dur kaprala i przez dłuższy okres czasu przed­
stawiał się różnym osołjom wojskowym i cy­
wilnym jako „bohater"); który brał udział w 
kilku bitwach, przyczeil szeroko opowiadał o 
swych wojennych przygodach i cierpieniach, ja. 
kio przeżywał, budząc tem oczywiście współ­
czucie i datki pieniężne. W ostatnim czasie 
wzbudził jednak podejrzenie i spowodował poli- 
cyę do zajęcia się jego losem... Ulokowano go 
w aresztach „pod Telegrafem".

dynki ocalały, ale tylko te, gdzie umieściły się 
władzo rosyjskie i szpitale, tak, że nie było 
czasu je podpalić. Za to zdemolowano je do­
szczętnie. Na dworcu pozostały tylke gruzy, zn£- 
szczno tu wszystko — mimo tego wiele rzeczy 
ocalało. I tak np. stoi maszyna rosyjska, nie­
tknięta, wozy kolejowe, nawet wielkie działo, 
przygotowane do transportu, załadowane. Z ma­
gazynów, ozęśoią spalonych, pozostały prowian­
ty, beczki z kapustą, śledzie, konserwy. Całe 
stosy amunicji, paki z karabinami, świeżo na­
desłano z fabryk i wiele, wiele innego mate­
ryału wojenengo. A wszystko zasiane, jak po­
bojowisko, mnóstwem granatów i azrapneli któ­
re siłą eksplozyi wyrzucone, rozsypały się w 
szerokim pierścieniu f nietknięte leżą.

SPRZECZNI? WIADOMOŚCI. „Wiek Nowy" 
dowiaduje tdę od osoby przybyłej r Tarnopola, 
że miasto bardzo mało ucierpiało, a zagospoda­
rowane Jest znakomicie. W mieście samem urzą­
dzone są wodociągi, zaprowadzono Światło 
elektryczne—(tych zupełnie nie było przed woj­
ną), okolice Tarnopola wyglądają jak ogród, 
zasiewy bowiem doprowadzono aż do „sswann- 
linii". Natomiast infarmacye „G. Wiec*." twier­
dzą, że w Tarnopolu padło ofiarą okołó 250 o- 
sób ' najniewinniejszycn. „Wszystko — pisze 
dalej „Gazeta Wieczorna" >—> leży odłogiem i 
pustką, pola nieobsiane; zwłaszcza obszary 
większej własności stoją ugorem. Najlepszym do­
wodem braku kultury, jakiejś racjonalniejszej 
gospodarki, jest właśnie to pozostawienie odło­
giem tylu tysięcy morgów urodzajnej ziemi. 
Pustynia ta ciągnie się prawie aż do okolic j 
Złoczowa. Z całego Zborowa, ostatniego etapu 
naszej podróży, pozostało trzy, wyraźnie trzy 
tylko całe domkl żydowskie. Od Brzeżan do

tu centralnego wraz z „Radą wybitnych tal* 
miudystów" z różnych miast. Na naradzie te} 
powzięto uchwały: 1. Każdy prawdziwy żyd, 
silnie się trzymający naszej wiary, nie powhi 
nien się łączyć a ayonistajnŁ? 2. Plebiscyt, u* 
rządzony obecnie przez syomsstów, nie przed*, 
stawia żadnej korzyści istotnej dla rozwiązać 
nia kwesty! kolonizacyi Palestyny. Jest to 
tylko sztuczka, by módz przez to łatwiej prze*, 
prowadzić politykę „zdobywania gmin żydów*; 
ekich" prze* syomstów, stwierdzeniem, że więŚ 
kszoćó ludności żydowskiej idzie * ntmt dla 
ich „roboty" w świętym kraju. Narada stwier­
dziła, że podpisy plebiscytu zebrano jedynld 
rozmaitymi fortelami I sztuczkami, a podpisu­
jący przeważnie wcale nie wiedzieli dokładniej 
o oo ohodzŁ

SUKCES POLSKIEJ ŚPIEWACZKI W OE  ̂
NEWIE. W operze genewskiej wystąpiła znal 
komlta polska śpiewaczka operowa p. Stani*! 
sława Korwin-Bzymanowska. Cała prasa gei 
newska entuzyastycznie powitała naszą arty‘4 
stkę. Znany krytyk muzyczny Edward Combi 
pisał o nleji „P. Szymanowska jest prawdziwą 
mistrzynią swej sztuki Jej technika grosowa,’ 
jej precyzją rytmiczna, czystość Jntonacyi ij 
wdzięk są nieporównane". Również znany mu­
zyk i krytyk, b. dyrektor opery bruKselskiej] 
Maurycy Kufferat, a wiekiem! pochwałami wy*| 
raża się o śpiewie naszej artystki.

ZASTRZELENIE JEŃCA. Pod Włooławktdm] 
przewieziono Wisłą kilku jeńców rosyjskich. ̂  
Jeden z nich wyskoczył z parowca I enefiał się 
ratować ucieczką. Gdy płynąc, nie usłuchał roz* 
kazu zatrzymania się, dano do niego strzał !j 
zabito na miejscu. Zwłoki przywieziono doi 
Włocławka.

ZGON POETY SERBSKIEGO. W  „Beogra* 
dskich Nowinach" ezytaniy, ta podczas kata*

Płuehowa jechaliśmy krajem doszczętnie znl- strofy na morzu Adryatyckiem zaginął poetW
szczonym ogniem i mieczem". , serbski Władysław Petkowió. Od początku1

ZNISZCZONE SZKOŁY W TARNOPOL- j wojny żył on w Paryżu, skąd zamierzał teras1 
SZCZYŻNIE. Pisma lwowskie donoezą: Z Tar- (udać się na wyspę Korfu, lecz po drodze tra-j 
nopoiszozyzny nadchodzą przerażające wieści o . filo się nieszczęście. Petkowió był znany podj 
zniszczeniu szkół polskich. P. Wojciech Biechoń-| pseudonimem Dis, wydał kilka książek wier*:
ski zanieyował zbieranie funduszu na odbudowę szy; liczył lat 40. Znajdował się na czole lito*!
tych szkół wśród społeczeństwa polskiego. i racłdej moderny w swej ojczyźnie ł był przy* 

WYKLUCZENIE PP. MAKOWIECKIEGO,; wódcą serbskiego kierunku dekadentycznego! 
MOSZCZEŃSKIEJ I ŁOPUSZAŃSKIEJ % Tow. w poczyi. 
literatów i dziennikarzy polskich. Z Warszawy 
donoszą nam o następującym, rozesłanym do 
pism warszawskich, komunikacie: Zarząd To­
warzystwa literatów i dziennikarzy polskich, 
rozważywszy w dn. 23 i 25 lipca b. r. otrzy­
mane od kilku grup członków Tow żądanie 
wyrażenia opinii, oraz zastosowania § 9 p. o 
statutu, z powodów: 1) wystąpienia dziennika 
„Głos" w naczelnym niepodpisanym artykule, 
zatytułowanym „Winowajca" (17.VII)5 2) ogło­
szenia w „Gońcu", w Imienia Wolskiego Koła 
Ligi kobiet, przez pp. Małgorzatę Starzyńską 
i Maryę Łopuszańską; wreszcie 8) ogłoszonego 
w niektórych dziennikach „Listu otwartego do 
brygadyera Piłsudskiego, byłego członka Rady 
Stanu", pióra p. Izy Moezczeńskiej, i  datą II 
lipca — powziął uchwałę następującą:

'jaro wtojący ira czme lusiytucyr me

REPERTUAR OPERY.
Środa:  „Uprowadzenie r Seraju" opera W. A-

Mozarta.
Czwartek.  „Uprowadzenie z Seraju" ooera 

W. A. Mozarta (ostatni występ pp. Dębickiej { 
Tarnawskiego).

SoDOta (po raz pierwszy): „Orfeusz" opera u 
8 aktach K. W. GlUcka (występ pp, Ady Nekar | 
L. Marek-Onyszldewicz).

Ni edz i e l a  pop. o godz. 8 i pól: -Janek" ope-1 
ra w S aktach % prologiem WŁ Żeleńskiego 
wieczorem: „Orfeusz" K. W. GUlcka (występ pp* 
Ady Nekar i L. Marak-Onyszkiewicz).

Wiadomości gospodarcze.
DRUGA EANSTWOWJI. KONFERENCYA,

TK7DOWC0W RYB, w sprawie rozporządzenia!)
mającej zgoła cech zrzeszenia politycznego, li­
chym się od wszelkiego reagowania na niewąt­
pliwie polityczne znamiona wszystkich trzech 
faktów. Zarząd uważa, łż jego kompetencji pod­
lega jedynie etyka zawodowo-dziennikarska. że 
powołany jest do strzeżenia honorowośct, oraz 
moralnego poziomu wystąpień publicznych li­
teratów i dziennikarzy polskich, bez względu na 
te lub owe warunki naszego życia narodowego.
Zarząd przeto wyraża opinię: Że wymienione 
wyżej artykuły uwłaczają etyce publicystycznej; ściowego i Dr Neeresheimera z min. rolnictwa,.

min. regulującego obrót rybami (taryfa maksy-i 
malna), odbyła się w sobotę 21 lipca w Wiedniu! 
w austr. Tow. rybackiem. Z Galicyi wzięli w| 
niej udział pp.: Witold Czupryński, dyr. dóbrj 
w Zatorze, dzierżawca stawów Jaworek, jako-; 
zastępca Związiku producentów górnej Wisły > 
delegat krakow. Tow. rybackieg( Dr E. Sehech-f 
łeL Po przedstawieniu żądań przez delegatów] 
ozeakich uchwalono, za zgodą obecnych repn 
zantantów rządu pp. hr. Pachty z Urzędu żywni

Z Polski f ze świata.
POWRÓT WŁADZ DO LWOWA. Z poeząt 

kicm września — jak donoszą do pism lwow­
skich — powrócą do Lwowa: Wydział krajo­
wy, namiestnictwo, profcuratorya skarbu, kraj. 
dyrekcja i wyższy sąd krajowy.

ŚLADAMI ODWROTU. „Wick Nowy" otrzy­
mał od swego korespondenta następujące wia­
domości z Kozowej i Podhajee: W Kozowej 
zdemolowane domy, niektóre spalone doszczę­
tnie. Budynek sądowy cały, apteka zdemolo­
wana, na podworcu kościelnym stoją różnego 
kalibru działa; wszystkie z fabryk francuskich. 
Dworzec zdemolowany; tu próbowali Moskale 
podapalić wszystko i wysadzić w powietrze ma­
sy amunicyi, ale nie udało im się to tak, jak 
zamierzali; moc rzeczy nietkniętych pozostało 
wśród gruzów i popiołu.

Z Kozowej jedziemy gościńcem na Litlatyn, 
Krzywe do Podhajee. Tu widać, że Moskale 
w szalonym pospiechu uciekali, skoro pozosta­
wili walce parowe na drogach, wózki kolejki 
polowej i całe stosy ąmunicyi nietknięte. Droga i 
zła, miejscami zdemolowana. Wszędzie ślady 
pracy rosyjskiej i przygotowań, jakie tu przed 
niedawnem rozpoczęciem ruchów ofenzywnych 
wykonali Nowe linie kolejowe prowadzą pra­
wie do samych okopów. Wszystko to miało na 
celu zwieść moc amunifcyi, dział i wojska, by 
uderzyć i przebić front wojsk sprzymierzonych.

Zbliżamy się do Podhajee. Zdała widać kłę­
by gęstych dymów i płomienie. To dogorywa 
dworzec kolejowy. Jedziemy przejęci ciekawo­
ścią, co zastaniemy w mieście. Smutny i ponu­
ry obraz. Gruzy i zgliszcza; z dawnego piękne­
go rynku, ani śladu, and znaku żyda. Wszystko 
podpalili Moskale, Opowiadają ludzie, że osta-

i zawodowo dziennikarskiej.
Wobeo tego zarząd postanawia, iż członko­

wie Towarzystwa: p. Zygmunt Makowi ec ki ,  
jako redaktor „Gońca", w którym wydrukowa­
no list „Do Tymczasowej Rady Stanu", oraz 
„List otwarty do Brygadyera Piłsudskiego, oy- 
łego członka Rady Stanu"; p. Marya Ł o p u ­
s z a ń s k a  za skierowanie do prasy, podpisa­
nego przez nią wspólnie z p. Małgorzatą Sta-- 
rzyńską listu „Do Tymczasowej Rady Stanu"; 
oraz p.Ł Iza M o s z c z e ń s k a za wydrukowa­
nie w pismach „Listu otwartego do Brygadyera 
Piłsudskiego" — zostają w y k r e ś l e n i  z l i ­
s t y  c z ł o n k ó w  Tow.  literatów 1 dziennik ar 
rzy na zasadzie § 9 p. c statutu.

PORADNIA CZERW. KRZYŻA W RZESZO­
WIE. Dnia 29 lipca odbyło się w Rzeszowie 
poświęcenie i otwarcie poradni Czerwonego 
Krzyża dla piersiowo chorych. Humanitarną tę 
inslytucyę pomieszczono przy szpitalu tamtej­
szym Czerw. Krzyża. Kierownictwo objął dyrek­
tor szpitala Czerw. Krzyża Dr Bujniewicz. Na 
uroczystość otwarcia, w której uczestniczyli

traktować Galicję wobec zniszczenia jej przezj 
wojnę osobno i ustanowić dla niej następującej 
przepisy w obrocie rybami: Cena maksymalna) 
za 100 kg looo grobla stawu K 600 za karpiej 
i liny, K 720 za szczupaki, loco zimochów po-, 
wyżej 50 kg. K 660 za karpie i liny, K 780 za) 
szczupaki, poniżej 60 kg. przy sprzedały kon­
sumentom wprost K 700 za karpie i liny, K 840] 
za szczupaki. Te ceny obowiązują do końca) 
grudnia. Za następne miesiące przyznaje się ze) 
względu na chudnięcie T v b  w zimochowie £ 
zwiększone koszta opędowe podwyżkę na looj 
kg. za miesiąc styczeń 10 K, luty 20 K, marzecl 
30 K, kwiecień 50 K.

Cena maksymalna za „ryby białe" wynosi 
looo grobla stawu, względnie brzeg rzeki poniżej] 
200 sztuk na 100 kg. K 6 za 1 kg. ,przy 200—ij 
400 sztukach na lOOkg. K 5, ponad, 400 sztuk] 
na 100 kg. K 3.

Różnicę pomiędzy ceną burtowną »  drobm-j 
gową ustala się na K 2 od 1 kg. na pokrycia! 
kasztów transportu, dowozu i sprzedaży, nby-) 
tku na wadze i śnięć, na opłatę podatku kou*]

przedstawiciele miejscowych władz cywilnych, j sumcyjnego i zarobek sprzedającego, 
oraz wojskowości, przybył jako delegat zarządu | Wydanie nowego rozporządzenia nastąpi naj-; 
kraj. Stow. Czerw. Krzyża, szef biura (frezy- dalej z końcem miesiąca^sierpnia b. r. Ze wzglę-
dyalnego Dr Witold Ziembicki. Zgromadzenie 
zaszczycił obecnością EkscoL Adam Jędrzejo- 
wicz. W związku z tą uroczystością odbył się

du na odmienne ceny dla Galicyi wyda c. k.; 
Urząd, żywnościowy odpowiednie przepisy, za-’ 
pobiegające spekulatywnemu wykorzystywaniu;

w sali Sokoła odczyt Dra Danieiskieigo o org a -i różnicy cen pomiędzy Galicją a pozostałymi 
nizacyi społecznej opieki przeciwgruźliczej. {krajami koronnymi.

Z MIECHOWA donoszą nam: Siedziba Domu CUKROWNICTWO W KONGRESÓWCE, 
ludowego w Miechowie w gamchu poklasztor- | Ua terenie b. Królestwa Kongresowego znajdo- 
nyra, pod gorliwą opieką ks. dziekana Z ap aliwało się przed wojną 54 eukrownh Z liczby tej 
łowskiego zyskuje coraz nowe udogodnienia. ] przypada obecnie na okupacyę niemiecką 34, 
W odncv, ioiiuj sali teatramej, nieco ciemnej, j na okupacyę austryaóką 20 cukrowni. Z v/y- 
rozszerzono trzy okna północne, zamurowane mienionych powyżej 94 — 8 jest w tym roku

dużo światła przybyło na salę podczas odczy-• 
tów i zgromadzeń dziennych różnych stowarzy- j Normalna plantacja buraków przed wojr.ą 
szeń. Świeżo odbyło się‘tam zgromadzenie or- ] wynosiła około 200.000 morgów przy produkcyl 
ranizucyme Towarzystwa kupna-domów i hu-]  ̂ i pół mil. cet.narów metr., a konsumeyi 
dowy gmachów dla ginmanrów m i e c h o w s k i c h  ■ <3o 1 i pół mil. cetn. metr. W roku 10.17 szacują 
męskiego i żeńskiego. Bursa dla uczniów wjplantacyo buraków w okupacji niemieckiej na: 
gmachu M.un.polu została obecnie znacznie J 40.000 morgów, zaś w austryackiej na • G00,| 
rozszerzona. ‘ razem 47.000 morgów, z czego spodziewana1

RABINI PRZECIW SYONIZMOWI. „J. Wart" j produkcja nio przekroczy 500 tysięcy ceimj 
informuje że onegdaj w lokalu „Związku orto-, metrycznych, 
doksów" w Warszawie odbyła się pod przewo­
dnictwem cadyka z Radzymina narada komite- ]
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budowę państwa polskiego.
i-r 2 "Warszawy, donoszą mm pod datą da.
BO lipca:

__ Opinia, polityczna Warszawy jest zainte- 
fesowajna obecnie przebiegiem i rezultatem 
na,rad, jakie odbywają przedstawiciele obu 
rządów okupacyjnych w sprawie utworzenia
rządu polskiego.

Dzisiejsza urzędl „Deutsche^ War&chauer 
Żeitimg14 w w y d a n i u  popołudmowem pisze: ‘

„Jak wiadomo, odbyły się tu w ostatnich 
dniach narady między niemieckimi a austro- 
wogierskimi delegatami. Dotyczyły one pro- 
pbzycyi Tym. Rady Stanu w sprawie tym­
czasowej organizacji polskich władz pań­
stwowych.

Narady wykazały zupełną zgodność za­
patrywań" delegatów, a projekty, na które 
się zgodzono, zakomunikowane ziostały obu 
rządom. Należy więc oczekiwać, iż w naj­
bliższym czasie nastąpi poważny kroki w 
dalszem budowaniu państwa polskiego**.

Poza tein kursuje mnóstwo pogłosek, z 
których na doniesienie zasługują następu­
jące:

Władze jakoby mają szczere życzenie za­
łatwienia sprawy polskiej w myśl projektu, 
przedstawionego władzom przez T. Radę 
Stanu, idąc nawet dalej przez zamianę de­
partamentu na minifiterya i  tworząc 7 m i- 
m i s t  e r  y  ó w. Niektóre mmisterya mają 
objąć osobistości z G a 1 i e y i i P o z n a ń ­
s k i e g o .  Wymieniani Bą: hr. Ż ó 11 o w- 
b k i  (aprowizacja), K o r y t o w s k i  (skarb), 
hr. Adam T a r n o w s k i  (premier i sprawy 
zagraniczne), generał R o z w a d o w s k i  
(sprawy wojskowe), Eustachy ks. S a p i e -  
h n sprawy wewnętrzne.

Książę Zdzisław L u b o m i r s k i  i Ks. 
arcybiskup K a k o w s k i  jeszcze nie są 
zdecydowani do wzięcia udziału w tworze­
niu się przeszłego rządu polskiego, aczkol­
wiek konferencje w tej sprawie stale odby­
wają i porozumiewają się ze stronnictwami, 
które dotychczas udziału w T. Radzie Sta­
nu nie brały. Do Rady rejemcyjnej na trze­
ciego członka wysuwany jest prezes Zarzą­
du Rady głównej opiekuńczej mec. Stani- 
pław Staniszewski.

(Odnośnie do kombinacyi w sprawie obję­
cia tek przez przytoczono powyżej osobi­
stości, zaznaczamy, iż według naszych in­
formacji hr. Adam T a r n o w s k i  miano­
wany został ambasadorem austro-węgier- 
skim w S z t o k h o l m i e .  P. R.).

*  *  *

P. S t a d n i c k i ,  niewyczerpany w swych 
pomysłach i projektach, wystosował list do 
marszałka koronnego T. Rady Stanu, poró- 
wnywując go ze Skrzyneckim, Chtopicikim, 
zarzucając mu kunktatorstwo, brak odwagi 
do czynu i zaprzepaszczenie sprawy wojsko­
wej przez odwlekanie wydania odezwy wer­
bunkowej. List kończy się prośbą do mar­
szałka, aby podał się niezwłocznie do dymi- 
syi i udziału w nowej Radzie Stanu nie brał.

Marszałek N i e m o j o w a k i  nie jest o- 
beonie brany w rachubę przy tworzeniu 
przyszłego rządu polskiego.

W L i d z e  p a ń s t w o w o ś c i  polskiej 
zarysowuje się poważny rozłam na tle osta­
tnich wydarzeń. -Opozycya, która jest w 
[większości, występujo ostro przeciw zbytniej 
ugodowośei niektórych członków I i p. p., 
którzy ciążą do stronnictwa demokracji pol­
skiej. Wczoraj odbyło się zebranie rady 
C e n t r u m  n a r o d o w e g o ,  na którem 
toczyła się bardzo ożywiona dyskusya na tle 
taktycznem. Prawdopodobnie delegaci Ł. p. 
p., w liczbie dziesięciu, będą musieli wystą­
pić z Rady centrum, narodowego. Z wydzia­
łu wykonawczego Rady centrum zgłosili już 
wystąpienie burmistrz Chmielewski i prof. 
Garlicki.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 1. sierpnia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 31. 
lipca 1917;

Zachodni teren:
Grupa ks. Ruprechta: We Flandryi walka 

ogniowa spotęgowała się wieczorem znowu 
1 stała się niezmiernie gwałtowną. Przez całą 
noc trwała z tą samą siłą i.dziś rano zmie­
nia się w jak najsilniejszy ogień huragano­
wy. Potem na całym froncie od Yzery aż do 
Lys ruszyły znaczne sity nieprzyjacielskie 
do ataku. Tak więc rozpoczęła się walka 
piechoty we FłandryL 

Gnipa wojsk niemieckiego następcy tro­
nu: Nad Chemin des Dames nu południowy 
wschód od Filain zaatakowali Francuzi na 
szerokości 3 km. Atak na wszystkich pra­
wie punktach załamał się wskutek naszego 
działania obronnego, dwa izolowane miejsca 
wdarcia się są jeszcze w rękach nieprzyja­
ciela.

Wschodni teren:
Front ks. bawarskiego i grupa wojsk 

Poehm-Ermollego: Przedsiębiorcze parcie
naprzód dało wojskom naszym i sprzymie­
rzonym we wschodniej Galicyl 1 Bukowinie 
nowe sukcesy. Rzekę graniczną Zbrucz prze­
kroczyły wojska niemieckie 1 austro-węgler- 
skłe w wielu miejscach nad Husiatynem aż 
na południe od Skały ca szerokości 50 km., 
mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela. Także 
wojska osmańskie ponownie okazały swoją 
Jawną tężyznę. Z początku lipca wytrzy­
mywały one niewzi uszenie ataki masowe 

Rosyan, a teraz w szybkim rozpędzie zwy­
cięskim wypierały nieprzyjaciela od Złotej 
Lipy aż orzez północny Seret, gdzie tylko 
stanęły do walki. I tak wczoraj dziarskim roz­
machem wzięły zacięcie broiJone .stanowi­
ska pod Ni wrą nad Zbruczem. Między Dnie­
strem a Prutem sprzymierzone wojska idąc 
na Czerniowce zdobyły Werenczankę I Śnla- 
tyn.

Front’ gen. pułkownika aroyks. Józefa 
Silnym atakiem przełamały niemieckie puł­
ki strzeleckie rosyjskie stanowiska tylnych 
straży pod Wyżnicą. Nieprzyjaciel został 

przez to zmuszony do opróżnienia linii Cze- 
remoszn 1 cofnął się ku wschodowi. Także 
w Karpatach lesistych nad górnym biegiem 
południowego Seretu, tudoież po obu stro­
nach Mołdawy 1 Suczawy atakiem zyskuje­
my teren w kierunku ku wschodowi. Pod 
naciskiem tych sukcesów Rosjanie opuścili 
swoje przednie stanowiska w odcinku Mestl- 
canestŁ We wzgórzach Bercczke nieprzyja­
ciel kontynuował swoje ataki. W ciągu dnia 
atakował pięć razy pod Casinului, lecz nie 
miał powodzenia. Dalej na południe jeden 
nasz pułk został przez silny atak nieprzyja­
cielski odparty do stanowiska na wzgórzach 
położonego dalej na zachód.

U grupy Mackecsena i na froncie mace­
dońskim sytuacya niezmieniona.

Piern szy gen. kwatermistrz Ludendorff

Sprawa Legionów.
Vvr sprawie ostatnich wypadków w Legio­

nach Z w i ą z e k  m i ę d z y p a r t y j n y  cr 
ghcza następujące oświadczenie:

W petn&m zrozumieniu pobudek, które 
skłoniły olbrzymią większość pełniących w 
Legionach ochotniczą służbę wojskową do 
odmówienia złożenia przysięgi, _ Związek 
międzypartyjny protestuje przeciwko sta, 

u cisk u , jakie w sprawie przysięgi zajęły 
S b  okupacyjne i e g M ^ l ^ g r . -  
ponurno prey TymcM® 
jak również przeciwko wsZvh 
nym z tego powodu represyoni, . -
niu, zwalnianiu ze służby, wywozem™ 
fortec niemieckich itd., jako zupełn1© 9 
wolnym i bezprawnym, jak również wogo © 
przeciwko nieuprawnionym wpływom miej­
scowych władz okupacyjnych na życie po­
lityczno polskiego społeczeństwa. "Uznając 
rotę  ̂przysięgi za niewłaściwą, zaś chwilę 
składania przysięgi za źle wybraną, a sto­
jąc bez zastrzeżeń na gruncie uchwały ma­
jowej^ Związek międzypart. nie może, zgo­
dnie z politycznem Kołem niiędzypartyjnem 
w t\ arszawic, uznać Tymczasowej Rady 
Stanu z-a reprezentacyę narodu polskiego, 
lecz stwierdza, że T. Rada Stanu jest przed- 
Btawicielhą drobnego odłamu opinii polskiej 
w Królestwie. Związek międzypartyjny wy­
raża. nadzieję, że Kołu polskiemu udą się u-

zyskać uwolnienie^ wywiezionych legioni­
stów i pozostawienie im możności wolnej 
iecYzyi 0 swcuin losie; stwierdza przytem, 
że "zaszłe obecnie 'wydarzenia są noweńf 
0'wiiwrern w łańcuchu^ niesprawiedliwości 
spełnionych na ludności polskiej w obecnej

^Kraków dnia 29 lipca 1917 r.
Polskie Stronnictwo Ludowe. Stronnictwo 

Lemolu'atycz-'hhtr°uowe. Zjednoczenie Na-
jyodowe.

S m o r g o n i a m i  a K r e w e m .  Na północ 
od T a r n o p o l a  zajął nieprzyjaciel P ł o- 
t y c z ę  i O z y s t o ł ó w  nad S e r e t e m .
Nieprzyjacielskie ataki na wschód od T a r ­
n o p o l a ,  skierowane na front Ł o z o w a—
S m y k o w c e ,  zostały odparte. Na połud. 
wschód od Trembowli przeszły nasze wojska 
nieco ku wschodowi na nowe pozycye. Na­
sze wojska odparły nieprzyjacielskie ataki 
w pobliżu T u d o r o w a ,  na północ od 
C z o r t  k owa.  Dnia 25. lipca stoczyła na­
sza kawalerya kilka, pomyślnych walk w 
pobliżu K o r o ś c i a t y n a  i K o m a r ó w ­
ki  na połud. zachód od M o n a s t e r z y s k .
Odrzuciła ona piechotę nieprzyjacielską ku 
północnemu zachodowi. Podczas walk padł 
dzielny komendant pułku, Ketagurnow. Mię­
dzy D n i e s t r e m  a K a r p a t a m i  ustą­
piły nasze wojska znowu ku wschodowi.

Front r u m u ń s k i :  Rumuńskie wojska 
posunęły się aż do źródła S u s i t y, gdzie 
się umocniły. Przednie oddziały dotarły aż 
do wagóra ma zachód od; S o w e j i, gdzie 
wzięły jeńców. Dnia 26. lipca wzięli R u ­
m u n i  wielu jeńców i zdobyli 6 armat, 3 ka­

rabiny maszynowe i 3 numerki, jakoteż 
wielką ilość amunicyi i sprzętu wojennego.

Nowy front rosyjski.
Berno. B. kor. Dn. 30 b. m.: „Teir.ps** do­

nosi z Petersburga: Rosyajnie urządzili obe­
cnie p o z a  Z b r u c z e m  n o w y  f r o n t .
Odwrót XI-tej armii oznacza wielkie nie­
bezpieczeństwo dla armii VII-ej i VIII-ąj, 
których odwrót jest nader trudiny. Hinden- 
burg w oczekiwaniu wielkiej bilfewy sprowa­
dził na południową część frontu rosyjskiego 
11 nowych dywizyi

Walki przed Szernlewcami,
Wiedeń. Sprawozdawca wojenny „Wiener 

Mittagszeitung** donosi: Pochód sprzymie 
rzonych w obszarze między S e r e t e m  a 
S t r y p ą poszczycić się może znowu zna ,
cznymi nabytkami terenowymi, podczas gdy jrem> Finkiem i Fuchsem, tudzież z rep 
na p o ł u d n i e  o d  D n i e s t r u  postępo­
wanie naprzód napotkało na. p o w a ż n y 
o p ó r  Rosyan. Opór ten jest łatwo zrozu­
miały. Przestrzenie te, o których mowa, po­
zbawione są większych dróg i połączeń od­
wrotowych. Brak ich również w większej 
ilości z obszaru C z e r n i o w i e c ,  gdzie na­
gromadzone są wielkie zapasy wojenne. 0- 
pór Rosyan jest więc walką o zyskanie na 
czasie. Wskutek tych walk s y t u a c y a  o- 
peratywna w o b s z a r z e  C z e r n i o w i e c  
n i e  u l e g ł a  z m i a n i e .

,,’Aftonbładet** donosi z Haparandy: Fin­
landzkie straże graniczne w niedzielę wie­
czorem strzelały dio Szwedów, którzy łodzią 
jeździli koło Tlaporaady. Zajście to jest do­
wodem nowego suirowego zamknięcia, grani­
cy.

LENIN UCIEKŁ DO NIEMIEC.
Wiedeń. (Telefonem). „Vossische Ztg“  re­

produkuje doniesienie „Birżewije Wiedomo- 
sti“, iż L e n i n  nciekł drogą na, Sztokholm 
do N i e m i e c .

Konferencya w Sztokholmie.
Sztokholm. B. kor. Kierująca korporacja 

a n g i e l s k i c h  p a r t y i  s o c j a l i s t y -  
o z n y c h 1 gwarectw postanowiła odbyć ĆL 
10 sierpnia ogólny kongres wszystkich or­
ganizacji. Kongres ma się wypowiedzieć aa 
wzięciem udziału w konferencji sztokholm­
skiej. Zastępca tej korporacyi udał się z 
R o s j a n a m i  do P a r y ż a ,  aby starać 
się o paszporty dla delegatów francuskich. 
Także A m e r y k a n i e  mają wziąć udział 
w konferencji, co wynika % telegraficznego 
zapytania gwarectw amerykańskich, skie­
rowanego dio komitetu holenderako-skandy- 
nawskiego.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 1. sierpnia 1917. 

Urzędownie ogłaszają dnia 31. lipca 1917:
Wschodni teren:

Z obu stron doliny Casinu nieprzyjaciel 
po ilkakroć atakował znacznemi siłami Na 
północ od doliny odparto go w zupełności. 
Na wzgórzach południowych opanował na­
sze przednie rowy.

Na Bukowinie Rosyanie także wczoraj 
stawiali kilkakrotnie znaczny opór. Wojska 
sprzemlerzone wśród walk prą naprzód ku 
wsehodowi od Unii Jacobeny—Fundul Mol- 
dovl Szipot. Dywizye, które ruszyły przez 
Kuty, dotarły do najgórniejszego Seretu. 

Między Prutem a Dniestrem wyrzucono nie- 
przyjaciela w gwałtownych walkach z jego 
pozycyj na wschód od Śniatyna i na połu­
dniowy wschód od Zaleszczyk. Koło Krzy­
wcza na północ od Dniestru pułki tureckie 
z wypróbowaną walecznością wzięły sztur­
mem linie nieprzyjacielskie.

Nad Zbruczem wojska anstro-węglerskie 
■I niemieckie wymusiły sobie przejście na 
drugi brzeg w licznych punktach na froncie 
o 50 km. szerokości. Na Wołyniu skuteczne 
przedsięwzięcie wojsk atakowych.

Włoski I południowo-wschodni teren:
Nic nowego.

Szef sztabu jeneralnego.

Komunikaty rosyjskie.
Wiedeń. Komunikat z 27. lipca: Front 

z a c h o d n i :  Na północ od P r y p e c i

Stra ty  kaalicyi na m arżach, i
Berlin. B. kor. Przez zatopienie krążowni­

ka Masy „Diadem**, ogólne straty koalicji 
wi o k r ę t a c h  w o j e n n y c h  wynoszą 
265 jednostek, o łącznej pojemności 938.015 
bon, z czego tylko na Anglię przypada 166 
jednostek o pojemności 669.290 ton.

GENERAŁ PAU W SZWAJCARYI.
Zurych. Z Genewy donoszą do „Neue Zur- 

cher Zrłg“ : Francuski generał Pau przybył 
we środę wieczorem do'Genewy. Na dworcu
oczekiwało go około 3000 osób. Generałowi 
Pau towarzyszyli: generał Mori er oraz ofi­
cerowie ordynansowi. Kiedy wysiadał z wa­
gonu powitano go okrzykami: „Niech żyje 
generał Pau! Niech żyje Francja!**.

CZWARTA ZIMA WOJENNA.
Wiedeń. (Telefonem). Według wiadomości 

z Genewy, pisma paryskie donoszą, iż Rada 
wojenna ententy, jaka przed kilku dniami 
odbyła się w Paryżu, powzie.la uchwałę,, iż 
w o j n a  ma toczyć się r ó w n i e ż  p r z e z  
z i m ę  1917 na 1918, a to z uwagi, iż obecne 
w y p a d k i  wojenne w Ga 1 i c y i  w s c h o ­
d n i e j  u n i e m o ż l i w i ł y  z a k o ń c z e ­
n i e  w o j n y w r .  1917.

Również rozpoczęcie ofenzywy włoskiej i 
francusko-angielskiej musiało uledz zwłoce, 
z powodu doświadczeń bojowych, poczynio­
nych w ostatnich czasach.

Z Rosyi.

gwałtowniejszy

PODDANIE SIĘ KRONSZTADU. 
Wiedeń. (Telefonem). „Frankfurter Ztg“  

dowiaduje się z Petersburga, iż Rada rob. 
i żoł. w K r o n s z t a d z i e ,  postanowiła się 
poddać rządowi prowizorycznemu. Rada 
kronsztadzka wybrała dwóch delegatów do 
rokowań z rządem.
UKARANIE PUŁKÓW GWARDYJSKICH.

Wiedeń. (Telefonem). Pisma berlińskie do 
noszą, iż według informacyi z Petersburga 
gen. K o r n i ł o w zażądał odebrania wszy­
stkich przywilejów pułkom gwardyjskim, 
jako tym, które zachowaniem swem i posta­
wą sprawiły, iż przełamanie frontu rosyj­
skiego państwom centralnym powiodło się.

REFORMOWANIE ARMII.
Berno. B. kor. „Tempa** donosi z Peters­

burga: Kieroński] postanowił przekształcić 
sztab generalny i okręg wojskowy petera- 
burski, chce on powołać energicznych mło­
dych'oficerów, którzy wyróżnili się zarówno 
na froncie, jak i przez demokratyczne orga­
nizowanie armii.

W FINLANDYL 
Sztokholm. B. kor. W Haparandzie oble­

ga pogłoska, że tymczasowy. rząd rosyjski 
zamierza obecne wojska strażnicze w Pin­
iami yi zastąpić kozakami, gdyż wojska te 
zanadto zaprzyjaźniły się z ludnością i dlał- 
tego nie byłyby gotowe wykonać surowych 
zarządzeń, jakie ma rząd projektować. Sły­
chać nawet, że zamierzone jest uwięzienie

artyleryjski między! senatorów i posłów sejmowych,

Seidler definitywnym premierem.
Wiedeń. (Telefonem). Premier gabinetu 

dr S e i d l e r  pojawił się dziś w parlamen­
cie, i oświadczył reprezentatom stronnictw, 
iż o t r z y m a ł  m i s y ę  utworzenia d e f i ­
n i t y w n e g o  g a b i n e t u .  Z szeregu wy­
mienionych w ostatnich czasach osobistości, 
obecnie jedynie dr. Seidler wchodzi w grę, 
Jako definitywny premier.

Dr Seidler odbył natychmiast konferencyę 
z przedstawicielami stronnictwa c h r z e 

ś c i j a ń s k o - s o o y a l n e g o  pos. Hause-
rszen-

tantami nar. Z w i ą z k u  n i e m i e c k i e -  
g o Stolzlem, Hammerem, Langenhanem, 
Schreinerem i Pacherem. Konferował też z 
dr. Smeraiem (Czechem), zaś pos. Stanek o 
trzymał zaproszenie na dziś wieczór.

Rokowania te mają na celu zapeiynienie 
rządowi większości na jesienną sesyę parla­
mentu, i utworzenie definitywnego gabinetu. 
Gabinet ten ma się składać w w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  z p a r l a m e n t a r z y s t ó w ,  zaś 
w mniejszej z osobistości ze świata urzędni­
czego.

Zauważyć należy, iż prezes Koła dr Ł"a- 
ż a.r s k i odbył w piątek, przed wyjazdem 
do Krakowa konferencyę z drom Seidlerem, 
i o wynikach tej konferencji zdał sprawę 
prezydyum Koła na posiedzeniu w Krako­
wie.

Depesza hołdownicza ze Sfyryi.
.Phija. B. kor. (Pettau w Styryi). Liczny 

wiec partyi Styryjczyków wysłał do cesarza 
następujący telegram hołdowniczy: Styryj- 
czycy i skupiona około nich partya Słoweń­
ców i niemieckich Austryaków proszą, by 
im pozwolono złożyć u stóp tronu patrio­
tyczne uczucia poddaństwa. Nasi ojcowie i 
synowie przelewają krew swoją w dzielnych 
szeregach sławnej armii austryackiej, nie ja­
ko Słowianie, nie jako Niemcy, lecz, jako 
Austiyacy. Oby Wasza cesarska Mość na 
podstawie naszych wielkich zp/ycięstw dał 
nam. pokój trwały i prawdziwy, któiyby za- 
bezpieczył nam nierozerwalną Artstryę i jej 
fundamenty, to jest niepodzielne kraje ko- 
ronne, któryby nam jednak dał także siłę 
gospodarczą do zagojenia ran wojny. Setki 
tysięcy patryotycznych dołno-Styryjc zyków 
i dolno-Karyntyjczyków nie życzy sobie ża­
dnych nowych południowo - słowiańskich 
tworów państwowych, pragnie tylko Au- 
stryi, któraby pod wspaniałymi rządami Wa­
szej- cesarskiej Mości zjednoczona i silna 

przynosiła zaszczyt swojej wielkiej przeszło­
ści. Nasz głęboki hołd jest wypływem miło- 
^  do. W. C. Mości, miłości do tej pięknej 
Austryi, do naszej zielonej styryjskiej oj­
czyzny, która nigdy ni6 może być przyłatana 
do jakiegoś potudniowo-słowiańskiego two­
ru państwowego, bez utraty swego wiernego 
serca. Setki tysięcy słowieńskich i niemie­
ckich doino-Styryjczyków modłą się o po- 
koj, któryby nam dał Styryę i Austryę p ó ł 
berłem habsburskim, nierozdzielną, silna i 
potężną,

>■ -  ii

Informacje wiedeńskie t  Kole psisjtiem.
Wiedeńska „N. Fr. Presse** zamieszcza we 

wczorajszem wydaniu porannem następują­
cy telegram z K r a k o w a:

Na posiedzeniu, prezydyum Koła polskie­
go stwierdzono, Iż rząd nie spełnił dotych­
czas ani jednego z postulatów kraju. Przede- 
wszystldem nie spełnił rząd żądania, by a- 
dnmustracyę kraju oddać w ręce cywilne. 
?  ^ ^ t k ie g o ,  co rząd przyrzekł, łu- 
dność Gahcyi nic nie otrzymała. Z tych po­
wodów postanowiono zerwać stosunki z pre­
zydentem ministrów i przejść do stanowczej 
P zycyi przeciw rządowi, dopóki admini- 

stracya kraju nie przejdzie w ręce cywilne.
owyzsze uchwały przedłożone zostaną 

plenarnemu zebraniu Koła, jako dyrektywa, 
w każdym jednak razie ostateczna deeyzya 
Koja zapadnie dopierc po konferencji pre- 
* & r m  Koła z hr. Czerninom, która ma się 
odbyć po obradacn min. spraw zewnętrznych 
z kanclerzem Rzeszy Ot, S fee lisem ,

Tyle „N. Fr. Presse**, która ponadto po­
święca powyższym uenwałom artykuł wstę­
pny, atakując mocno Koło. Podając powyż-; 
sze informacye na odpowiedzialność organu 
wieieńskiego i me wchodząc w ich treść, 
nie możemy powstrzymać się od wyrażenia 
zdziwienia, iż prezydyum Koła odbywające 
swe obrady w K i a k o w i e nietylko nio u- 
waża za stosowne o postanowieniach swych 
lub uchwałach poinformować prasy krajo­
wej, lecz nawet otacza ie tak głęboką ta­
jemnicą, iż na drugi dzień po tych „ściśle 
poufnych** uchwałach podają ich treść nie­
tylko pisma wiedenskfe, lecz nawet... morawr 
skie (Ostrawska ,,Morgenzeitung“).

WYJAŚNIENIA WICEPR. GOETZA-
Wiedeń. (Telefonem). W  sprai/ie ogłoszo­

nych we wtorkowem porannem wydaniu „N. 
Fr. Piesse“ powziętych w Krakowie uchwal 
prezydyum Koła Polskiego, informuje urzę- 
dująey w Wiedniu wiceprezes Koła Polskie­
go bar. G o e t z, iż podobne u c h w a ł y  na 
wspomnianem posiedzeniu n ie  z a p a d ł y .  
Pewnem jest tylko jedno, iż Koło Polskie 
n ie  w e ź m i e  u d z i a ł u  w t w o r z e n i u  
n o w e g o  g a b i n e t u ,  j e ś l i  wirystkie 

p o s t i i l a t y  k r a j o w e  n ie  z o s t a n ą  
s p e ł n i o n e .

Koło polskie a rzad.
Wiedeń, B. kor. 31 lipca. Urzędujący w i ­

ceprezes Koła polskiego bar. G o e t z zawfa-. 
domił „Połni&che Ka/\hriob*en“ . ie  na po- 
eredzeidi p i e z y d y u m  K o ł a  pol skt , ;  
odbytem w sobotę 28 b. m. w K r a t o  wie,  
omawimo sprawę spełnienia postulatów Ivo« i 
ła. Uchwały, która miała- być przedłożona’ 
plenum Kola do zatwierdzenia w sprawi*: 
przyszłego stanowiska Koła polskiego, nia; 
powzięto, z powodu, że rokowania z prez, 
mbilstrów Drem Seidlerem toczą się dalej,; 
W ciągu tego tygodnia prawdopodobnie od-; 
bodzie sio narada prezyd Koła z hr. C z e n-1 
n i n e m.

e.,Wiadomości telęgraficzn
POWRÓT CESARZA.

Wiedeń. B. kor. Cesara dziś rano pow-ócif 
do W ieóim  a podróży po G a l i c j i  
w s c h o d n i e j .

CESARZ WILHELM POD RYGĄ. 
Berlin. B. kor. Dria 30 b. m. cesarz wy­

jechał łodzią motarową K Mi ta  w y  rzek;,, 
A a  na front i odwiedził wojska pod Rygą 
Pogodir bawlzo goraca.
ROKOWANIA Z DEMOKRAT. NlEMCAMŁ 

Zurych. Według inlormocy, nadeBzlyeh W 
Londyrwi, wyrazi L l o y d  G e o r g e  w swo  ̂
jej mowie o celach wojennych, którą ma 
wygłosić 4 sierpnia, gotowość podjęcia, r o- 
k o w s ń  p o k o j o w y c h  % de mo kr ar i  
t y c z n e m i  Ni e m» c a mL

PLON ŁODZL 
Berlin. B. kor. Nowe sukcesy łodzi podwoi 

dnych w kanale angielskim i na Atlantyku 
wynoszą 22.500 ton.

Biuro korespondencyjne komunikuje, Iz 
z powodu przerwania połączenia telefonicz­
nego z Wiedniem dalsze depesze nie nader
szły.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie,
Serdeczne „Bóg zapłać** wszystkim, której 

z powodu śmierci ś. p. Błażeja Kowiokiego, kie­
rownika szkoły i Kółka rolniczego, kasjera 
Kasy Raiffeisena w Cięcinie, okazali wielkie 
współczucie pozostałej wdowie, dzieciom i ro­
dzinie no nieodżałowanym zgonie najlepszego 
i niezapomnianego nigdy męża, ojca, brata i 
szwagra.

Serdeczno „Bóg zapłać** tównieś Przewielel 
bnemu Duchowieństwu miejscowemu i okolicz­
nemu, Czcigodnemu Gronu nauczycielskiemu 
powiatu żywieckiego z JWP. Inspektorem na 
czele, Dyrektorom fabryk w Węg. Górce, wszyst­
kim. urzędnikom tychże.

Naczelnikowi gminy, korporacjom gminnym, 
Naczelnikowi poczty, Naczelnikowi stacyi i 
funkeyonaryuszom kolejowym, Dyrektorowi 
szkoły realnej w Żywcu, ludności całej parafii 
za bsrdzo liczne i serdeczne wzięcie udziału w 
pogrzebie, który się odbył w Cięcinie dn. 27 
lipca b. r.

Także za serdeczno przemówienie: w kościelo 
ks. katechety Kowalczyka Andrzeja, nad gro­
bem p. Koczura Feliksa z Milówki, najlepszego 
kolegi i przyjaciela ś. p. Zmarłego, gorące pp, 
dziękowanie składa pozostała, stroskana

Zona z dziećmi i rodziną.
Cięcinia, pow. Żywiec.

Za spokój duszy ś. p

Księdza Tomasza Bukowskiego
Ps&GStcnege telrirałnsgo.

Jako w  pierwszą bolesną rocznicę 
Jego śmierci, odprawionem zostanie 
w  piątek dnifl 3. sierpnia 1917 r. 
o godzinie 9-tej rano w  kościele 
OO. Franciszkanów w kaplicy Matki 

Boskiej Bolesnej
N ab ofeA sIw o  ia to b n ą

na które zaprasza Rodzina.



Bfr.4. „GŁOS NARODU" * dnia 1 Sierpnia 1917 roku. KrT 185.
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O D B U D O W Y  K R A J U
Z E S Z Y T  I I .

w y s ze d ł z  dru ku  I za w ie ra  a rty k u ły  następujących 
a u t o r ó w :

ProT. Dr. Adam Krzyżanowski, — Prof. Dr. M. Mata- 
k iew icz, — Dr. Leon  W ładysław  B iegeleiscn, — Prof. 
Dr. M. Thullie, — Dr. W itoid L ew ick i, — Antoni 
Chrząszczewski, — Dyr. Dr. Kornel Paygert, — Dr. 

Stanisław G oiiński, — Sekr. Tadeusz Przeorski.,

P re n u m łra ta  w ra z z  p rze s y łk ę  w y n o s i:
P oczn ie  K. 2 4 — Półrocznie K. 12-—
Kwartalnie K. 6'—  Nnmer pojed . K. 2-50,

ł l i l l l
w Krakowie. 1424

m m m m m m ®
Zarząd Szkoły gospodarczej

dla dz'ewcząt wiejskich
w Ruszczy, pod Krakowem

donosi, źe nowy rok szkolny rozpoczyna się 
25. października 1917 r.

Kurs obejmujący wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego 
i podwórzowego, trwać będzie do i. października 1918 r.

Opłata za naukę I zupełne utrzymanie 60 K. miesięcznie.
Zgłoszenia do 15. września przyjmuje

Zarząd szkoły w Ruszczy, p. Wyciąże
i udziela bliższych wskazówek. 1428

4ę u a j  m m m m m  ■ s a i i n i M n H H n n n a a  m m i

W O ZY GOSPODARCZE ?

| A  piz
i t.i t L Hittislwp rolBkiwa Maura

dostarczają szybko

ar’’
1379

 iiyui K U Ł  m l  W J B B K S
B uczkow ice przy  Mahr. W eisskirchen,
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■ CenSrcIa: Wiedeń IV., 13. |
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K O N K U R S !
C. i k. Komenda Powiatowa ogłasza konkurs na

kilkanaście wolnych posad
nauczycielskich w Kielcach

I w  pow iecie.
Podania należycie udokumentowane (świadectwo kwali­

fikacyjne, świadectwo zdrowia i ewentualnie świadectwo m o­
ralności) należy wnosić do c. k. Komendy Powiatowe] 
w Kielcach przez właściwą Komendę Powiatową najpóźniej 
do dnia 15-go sierpnia b. r. 1483

K O R K I
używane kupuje fabryka„ISKRA"

Kraków ul. łobzowska U. 
płacąc najwyższe oeny.

14-13

Agronom
w średnim wieku, 
wolny od wojskowo­
ści, z wyższem wy­
kształceniem, przyj­
mie posadę zaraz lub 
od 1 sierpnia jako ad­

ministrator dóbr.
Zgłoszenia przyjmu 

s grzeczności kazimle 
Ponicki, Chabówka. 1464

Poszukuj* sl*
RZEZNIKA-MASARZA
do samoistnego prowadze­
nia wyrębu mięsa. Zgłosze­
nia ■ podaniem warunków 
i odpisami świadectw wno­
sić do 20 lipca p. a. Zako­
pane „Magistrat Sniatyń- 

skl* Bystre 12. 1442

Libretta
wyciągi fortep. 1 pojed. 
utwory z oper i operetek, 
szkoły na rozm. instrum., 
śpiewniki, biblio! teatrów  
am at, przewodniki i żur- 
nale, — poleca Księgarnia 
Polska w Krakowie, ulica 

Sławkowska 8.1398-1

Najlepsza truciznę bakcylo­
w i aa szczury I myszy 
wAgensyi handlowej obe­
cnie Kraków, Konarski.>go 
8o L p., takie a  Raima i Skl, 
Hanaka 1 Ski Itd. 831

Agronom
czernicbowiak lat 40, cał­
kiem wolny od wojska, p o ­
szukuje zarządu większym  

;tklem lub te l lako sa­
modzielny zarządca fol
warku. Zgłoszenia pod; S 
L. K. 1877' przyjmuje 
Admln. „Głosu Narodu". 

1487

i i i i i b i i i i ■ ■

Itijlspszy wjWf płe-si node- 
wjeb jl t.:

Pieśni polskie
Zgrabny tomik małego for­
matu, drobny drak, eleg. 
po. Kr. 2'SO, i  przea. K. fl.

Księgarnia katoileka 
Dr Makowskiego Kruowlo 

aL Floryaftska. 1275

« ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

N n i e j s z e l

D z m u m w Y '
iub samoistnego zarządu, od 1 -go paź­
dziernika poszukuje doświadczony rolnik 
z długoletnią praktyką w pierwszorzę­
dnych gospodarstwach. — Wiadomość: 

Mary a Klein, Kraków, Grodzka 60.
1466

TANIE RESZTKII
Z  T K A L N I JO Z . B A R T O S

gjołsrassfca 2 4 . Cseefsy.
Cennik płócien, barchanów, flanel, aksa­
mitów, materyi damskich wełnianych, 
jedwabiu i męzkich materyi za darmo 

Próbki po nadesłaniu 50 hl. naprzód. 
Resztki za zniżone ceny. Te się nie wzor- 

kuje. 12 1 1

Moweść wwd®wm€m
Doch Dziąjdw Polski

na tle chwili dzisiejszej.
TREŚĆ:

Wstęp. Idea tycia zbiorowego. Naród i król. Szlachta 
polska linie. Swobody jednej warstwy. Tolerancya 
wyznaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzy- 
cielka wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek pań­
stwa. Duch dziejów Polski na tle chwili dzisiejszej.

C s E i a  Km 2 " 5 @ .

Da nabycia w i i t t a i j i  „S a s  t ó “ .
Na prowincyę wysyłamy za zaliczką lub za 
uprzedniem nadesłaniem należytości, przy- 
c z e m  kosztów przesyłki pocztowej dla na­

s z y c h  Czytelników nie liczymy. 1402

Do sprzedania willa wielka i mała 
w Zakopanem

z kompletnem emeblowaniem; może być zamieniona 
na pensyonat albo sanatoryum, solidnie zbudowane: 
łazienka, wodociągi, pralnia na miejscu, położenie 
piekne, słoneczne, pośród lasu, parcela I ogród blisko 
5.00C kw. metr. Z powodu wyjazdu. Bliższa wiado­
mość, właścicielka willi, ulica Zamoyskiego 1. 9.

Zakopane. 1474

potrzebny zaraz
-P o r ę b a  Ż o g o t y  p  A h u » r ń ia ,  ZszztRI d ó b r

hr. Szembeka. 1477

2 0 0  S C © r o n  n s s r o d y -
Za odnalezienie skradzionych z poniedziałku na wto­
rek z 23. na 24. Lipca’ w miejskim teatrze ludowym 
znaczonej gardę;oby: butów z cholewami, kamaszków, 
portyer pluszowych, zielonych i różowych, firanek 
białych, kap kolorowych stołowych, obrusów białych 
itd ." — Zgłoszenia przyjmuje inspekeya techniczna 
w miejskim teatrze ludowym ul. Rajska 12. miedzy 

godziną 4—6 popoł. 1475

“w**

Wojenny MM d!a .obrafa Mm  fiiia w Krakowie 
p o sz u k u je  natychmiast 

samodzielnych /

KORESPONDEM
względnie korespondentek polskich i nie­
mieckich. — Podania wraz z warunkami 
należy wnosić do Sekretaryalu Filii Flo- 

ryańska 32. 1472

10 Kim. od Jasła nad Wisłoką w mieście 
jest do nabycia skomasowane

G0SP@DH13SirW0
około 10 morgów, rola, łąka, ogrody z in­
wentarzem żywym i martwym bez po­
średnictwa. — W iadomość Kołaczyce, Fe­

liks Slisz. 1473

KURJER
ŚWIĄTECZNY

ILLUSTROWANY TUGODNIK 
HUM 0RYST.- SATYRYCZNY

54-ty ROK
w y d a w n ic t w a

P R E N U M E R A T A :  K o r o n  8  —
k w a r t a l n i e  s  p r z e s . p o c z to w ą .

REDAKCYA I ADM1N1STRACYA:
WARSZAWA 

UL. NOWY SW1AT nr- 27.

Dc wynajęcia
2 pokoje  z kuchnią 
um eblow ane — w o ­

dociąg — parter.
Krafe XXI'. — Kicklcwtcia 31.

14:34

m m im  jiM DY.
Z dniem

kład jazdy:

58® BSoren
zapłacę jeżeli mój niszczy­
ciel nagniotków „ R 1 A- 

; v.. BALSAM,
'Pvjj 'f-«  nie usunie

bez bólu 
mm# nagniotki

i brodawki 
Cena słoika zaopatrzone 
go listem gwarancyjnym 
Koron 1’75, — 3 słoiki. 
Koron 4'5b, — 6 słoików 
Korou 7’50. Setki podzię­
kować i listów możemy 
okazać. — Komeny, Kassa 
Węgry, Postfach IŁ  1453

1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz-ł

Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  530  rano (wojskowy) : 
r>')5 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca'
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna-i 
Ołomuńca; 9-15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, Żywca, 'Ołom uńca-• 
9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 242 popeiudniu (pospieszny) po­
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5-55 popołudniu (w ojskow y 
CC9 popołudniu (os-bow y), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8‘25 w ieczo-- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca Oło­
muńca; 8-40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina Kowla i 
Cieszyna, Ołomuńca. ’ ’

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6’30 rano (pospieszny); 7-58 rano (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy)- 1032 
(osooow y), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła- 1 '451 
w południe (osobowy) do Tarnowa 1 Szczucina; 8'05 popołudniu (pospieszny) I 
połączenie do Szczucina; 5-40 popołudniu (wojskowy); 5-55 popołudniu (o so - ' 
b'-wy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 1R15 w nocy (osobowy) ! 
połączenie dó Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. .

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobow y: 8'15 rano i 2 popołu­
dniu, wreszcie i -55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobow e: 8-30 rarto, połącz™^, 
nie do Żywca, Zakopanego; 2-15 w południe, połączenie dc Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, ao żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połąeznnie do Żywca 
Zakopanego. ’ 1

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6’50 rano (przez SkawinęL 1^0 
w południe (połączenie do Granicy, Lublina, Kowla).

Od dnia 15 fcu m, do 15 września b. r. kursować bedzie pociąg osobow y 
z Zakopanego do Krakowa. Pociąg ten będzie przychodził do Krakowa o  eoV  
dżinie 9"20 wieczorem. b :

Osoba lat średnich
znająca się doskonaie na kuchni i wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa wiejskiego, 
zdolna i pracowita, z chlubnemi świade­
ctwami, poszukuje miejsca na plebanii 
lub we dworze, ewentualnie mogłaby się 
zająć opieką nad dziećmi u starszego 
wdowca. Łaskawe zgłoszenia pod „Uczci­

wość" w  Administracyi dziennika.
1465

B i M  m m
uchyla  u życie  w  kuchni „S iin p lex “ 
i44o patent, szyb k ow a ru
w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi- | 

wiającą oszczędności? opału i kosztu.

WYRÓB KRAJOWY. - =  = = 1

Cena oryginalnego „Simple- 
xu“ z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie:

Kraków, RaM ltowsfca 1 . 23,
Wvsyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie. Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
PreesirzegaGiy pned naśtsdcwHkfwamL

fashow
do prow adzenia produkcyi w arzyw  na 
większą skalę na obszarze kilkudziesięciu 
m orgów , poszulu: je się za wynagrodzeniem  
roczntt-n i odnow ieduim  procentem  od 
czvsfego dochodu. Posada do objęcia od 
l /lis to p a d a  1917 r . Bliższych wyjaśnień 

udzieli: 1404

Zarząd dóbr Rzsniien, p. Rzoohów.

ZCeUBAI
W dniu 14-go I.ipca b. r. pozordawiono 
w pociągu z Trzebini do Krzeszowa palóet 
z materyą* (makatą). Uczciwy znalazca 
otrzyma 10 0  Korcn nagrody, jeśli zgubę 
złoży u naczelnika stacyi w Trzebini lub 
odeśle pod adresem hr. Edwarda Myciel- 

skiego w  Górce poczta Trzebinia.
1434

Buchaltsr-bilansista 
i  l u s t r a t o r  s ą d o w y

dla stowarzyszeń zarobk. przyjmuje wszel­
kie roboty bilansowe i na prow incji za 
niskiem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
pod „Buchalter “ poste-restante Nowy Sącz. 
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Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
w Krakcwie

poleca najnowsze wydawnictwa:
Buumarchais Komedye. Przełożył Boy . . Kor T ~  
Cela I zadania polskiego archiwum wojonnogo
Kasprowicz J. Sita..............................................
Krajewski J. Dr. Krztałćmy charaktery 
Logos III. Posłannictwo pokojowe P olsk i. . 
Howaczyński A. Puławski w Ameryce Dramat 
Ojcze nasz. Modlitwy na czas wojny. Ze­

brał J. S. .....................
Olklewicz A. Rozdźwięki, N o w e le .................
Przybyszewski S. Szlakiem duszy polsk ie].
Schmidtowa H. Lud się b u d z i . .....................
Staśko P. Grzesznica. Powieść na tle wiel­

kiej w o jn y .................................
Staśko P. Sabath życia 2 to m y .....................
Szamota A. Czerwony śnieg, opowieść. . . 
Wlelowiejske £. Złota podkowa. Powieść. .

Do nabycia wa wszystkich księgarniach.

7-20
*7-20
5-66
6 -

143?

Uczeń z 3 k i szkół średnich
miejscowy, potrzebny d o  p r a k t y k i , —  równieżI

e k s p a t S j jJ t e o f k a
umiejąca także po niemiecku znajdzie um ieszczane1 

w handiu pod firmą M17j

Stefan Porębski Kraków, Rynek 82 .

O r D T A S I N A W i k l  ’
Z KOSOWA, 1374;

crdjfnuje Se30 sezonu

W  K R Y N I C Y ,
(wiila pod „Złotą Bramą“).

Poszukuje się kierownika 
warsztatu krawieckiego,

znającego się na fabrycznej produkcyi1 
ubrań męskich; reflektuje, się na siłę 
pierwszorzędną. — Zgłoszenia wraz z wy-, 
maganymi warunkami oraz świadectwami, 
nadsyłać do K. B. K. Fabryki ubrań w Kra- 

kowie-Podgórzu, ul. Asnyka 4 .
1411

W lasach dóbr Hr. Teaizynsklsgo u do o b s a fe la .
d w i e  p o s a d y .

P R A K T Y K A N T Ó W-4JIS0WYCW
Roczne pobory 2.400 Kor. — Kandydaci! 
z akademickiera wykształceniem zechcą 
wnieść podanią, z odpisami złożonych! 

egzaminów do podpisanego Zarządu.

iii$ y ®  ł  iE ? ii8 2 8  w t e f i s i
 _______________________ 1458

P. T. |
ł'oVp.":n wina tokajskie z winnic magnackich || 

pod nowo zaprowadzoną marka swoją: ń 1

( U R M *  T f l i i a s s B  ‘ r s  «

I I l h  i u i u
( c r n a c z o n a  3 -ra a  rtwśazefScamj)

Vi flaszka . . kor. 7'60
V* • - • - n 4-00

Vt flaszka . . koi. 6T50
11 -  -  3-4012

Wina te są naturalne, słodkaM'e) esen-
cyonalne, wzmacnia jące dla niedolae-

wnych) i czysto-mszalne. 1013
Ceny te są  netto bez opustu. Zam ów ienia usku­
tecznia się możliwie odw rotnie za pobraniem .

T .  C G S S Ł i M S ^ G ,  P p i emwiL
Zaprzysiężouy dostawca win mszalnych.

Ha uroczystotf H.M.P. ftnielskre;
Po otrzymaniu 60 hal. 

w znaczkach pocztowych 
wysyła księgarnia katolic­
ka Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie, ul. Floryań- 
ska, opłatnie, książeczkę 

p t. 1275

PORCYJUNKULA
tzyli Skarb M i  św. 0. Iranciszka

l  KAPITAŁEM
K . 3 0 .0 3 0  I w i ę c e j ,
przystąpię do solidnego 
interesu lub przedsiębior­
stwa. W iadomość z grze­
czności w kancelaryi adw. 
Dra Mussila Karmelicka 15. 

1422

Chiaily * 3 dań,
po K. 2-40, 

wydaje w domu i na miasto 
G o łę b ia  1 6 ,  I. p .

1345

Kamienica ’
w starym Krakowie

s p r z e d a n ia .  1423 i 
Wiadomość w Biurze Ad-- 
minfstracyi realności, Kar­

melicka 15, parter.

Go sprzedania
w Zakopanem willa z ca-! 
łen. urządzeniem lub bez,, 
nadająca się także na cen-1 
syonat lub hotelik. Wia-j 
dom ość u właścicielki willi I 
„Helena", ul. Jagiellońska; 

Zakopane. 1391 j

Fabryka maszyn i narzędzi, 
rolniczych w Oświęcimiu

poszukuje

parę dobrze utrzymanych.

kema
do pociągu i do pojazdu.' 

1481

Nakładem  W ydaw nictw a „ f l o t u  K & 0W  i  D gr. pdp , =  M k k t o  bA pow teA zkllTyTn a cze ln y  R o m a n  W o y c z v ń s k L  ^  DniKanua „U iosu N arodu- w K rakow ie pod zarządem Rom ana Ferka.


